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Nędza zapałkowa" w Krakowie.

—  P r o s P a n a  o ogień t .

—  Cóż u lich a! Czyż j a  jeden  mam „ogień“ w K rakow ie; jest panośm dziesiątym  z tzędu, 
który do mnie w przeciągu godziny z tą prośbą przystępuje.

(Podpatrzone na linii A — B).

j  m i i  m i . _ _ _
Program i zadanie nowego gabinetu.

Warszawa (telef.). Opinia publiczna pozosta
je  pod wrażeniem dyskusyi buużetowej w Sej
mie. Takie mowy, jak  posłów Daszyńskiego, ks. 
A d a m sk ieg o , dra Stesłowicza, dra Diamanda, 
Są p o d o bn e do piorunów, rozśw ietlających cie
mności nocne. Dopiero teraz T-Tr’u,5wzna
polska widzi, nad jaką stoi przenaścią finanso
wą. Głównym powodem napiętego obciążenia 
budżetu jest wielka ilość urzędników w Kon- 

J gresówce i to urzędników nieu^waliflkowa^^ch, 
którzy marnotrawią grosz publicznv a lb o  leż 
nie um ieją odkryć nowych dochodów dla pań
stwa. To też coraz większych cech prawdopo
dobieństwa nabiera pogłoska, że wprawdzie

Czesi che®, aby losy Cieszyńskiego rozstrzygnął kongres.
Warszawa. (Telesf.). W sprawie Cieszyńskie

go obiegają po Warszawie pogłoski, że Czesi 
walą, by o tem zagadnienia rozstrzygała ko-nie- 
*®»eya pokojowa, spodziewają się bowiem, że ta 
®Statnia nie rozpisze plebiscytu, którego sie Cze- 
** boją, lecz przyzna samorzutnie cale Kalwiń
skie l miasto Cieszyn wraz z okręgiem Czechom.

Paderewski pozostanie 1 nadal na czele gabine
tu, lecz wszyscy dotychczasowi ministrowie n- 
stąpią, poczem nowy gabinet zabierze się bardzo 
energicznie eto zreformowania ciała urzędni
czo o o i  finausów państwa. Jest to zadanie w p©: 
lityce wewnętrznej, — podczas gdy w polityce 
zagranicznej nowy rząd musi się zabrać do 
przywrócenia Polsce pokoju. Z chwilą gdy woj
ska polskie będą nad Zbruczem i w Kamieńcu 
Podolskim, z chwilą gdy Mińsk będzie uwolnio
ny od bolszewików, z chwilą gdy dojdzie do 
kompromisu w sp ra w ie  Cieszyńskiego. —  ten 
cel będzie osiągnięty.

Im  sie e M  i Polsfts stosunków.
Praga (PAT). Czeskie Muro prasowe donosi: 

Podana przez polskie dziennik* wiadomość o 
wyjeździ® czeskiej dclegacyi do Warszawy, ce
lem naw iązar^ czcsko-polskioh stosunków, nie 
odpowiada prawdzie. Do Warszawy wyjechał 
tylko de lag a,t rządowy czeskiej republiki, Wło
dzimierz Radimski.

Na ławie oskarżonych...
Kraków, 18 lipca 

Rozprruwy budżetowe w Sejmie na samym już 
WatępiepirzybiTały taki kierunek, iż rząd znalazł 
®Ją od razn na ławic oskarżonych, a dalszy tok 
onrad pozwala nawet przypuszczać, iż po geine- 
r*~nem oskarżeniu przyjdzie kolej ze strony 
^jm u na równie generalne — potępienie, 
^rytyka ogólnej polityki rządu, do której na- 

i Cs3 ły sposobność rozprawy budżetowe, jest 
a rządu obecnego poprostu straszna. 
eszoze w debacie budżetowej nie zabrali gło

su wszyscy przedstawiciele klubów sejmowych, 
ale to, co ze strony frakcyi poszczególnych już 
powiedziano, świadczy, iż rząd obecny — wyją
wszy oczywiście premiera Paderewskiego — nie 
może oczekiwać łagodnego dla siebie wyroku. 
Jeśli b ęd ą  jakieś o k o licz n o śc i łagodzące, to od
nosić się one b ęd ą  zap ew n e do nielicznych po
szczególnych ministrów. Ogólnsm jest zatem 
przekonanie, że wynikiem rozpraw budżetowych 
będzie rekonstrukeya gabinetu.

Nieuctwo poszczególnych ministrów będzie

m usiała zastąpić wiedza fachowa, ciasna par
tyjność będzie m usiała ustąpić m iejsca wzglę
dom na dobro publiczne, na interes państwa.

Rząd obecny nie stoi na wysokości swego za
dania, nie objawia tego poczucia odpowiedzial
ności, jakiego mamy prawo od niego się doma
gać, nie dał dotychczas żadnego programu, jest 
bezprogramowy, rozluźnił władzę jednolitą, sy
stem centralistyczny, poza tem zaś odznacza się 
dyletantyzmem. i demagogią — oto w ogólniki 
ujęty, a odpowiadający całkowicie istocie rzeczy, 
akt oskarżenia, zwrócony przeciw iządotwi przez 
najliczniejszą frakcyę w sejmie.

Oskarżam© takie równa się dla rządu obecnego 
wyrokowi śmierci. A jeżeli ponadto dowiemy 
się, że przedłożony obecnie budżet półroczny, 
odnosizący się prócz cyfr, dotyczących, wydat
ków na wojsko, tylko do b. Kongresówki, wyka
zuje deficyt w sumie 2,160,998.000 marek; że 
właściwie — jak  to stwierdził w swej mowie 
poseł ks. Adamski, podatki ściągane są tylko 
w byłych zaborach pruskim i ausrtryaokim; że 
w samem Królestwie deficyt kolei streszcza się 
w sumie 160 milionów za jedno półrocze, czyli 
około 1 luiliona dziennlel

Jeżeli dalej dowiemy się, że w PoiLsoe zniszczo
nej wojną, zrujnowanej, w kraju, który wszyst
kie swe siły zużyć winien na odbudowę, na 
przyspieszone mnożenie tych wszystkich warto
ści materyalnych, które długoletnia wojna n i
szczyła i  niszczy, że posiadamy 300.000 ludzi b a  
pracy, że utrzymanie tych ludzi kosztuje skarb 
dziennie około miliona mareul — to otrzymamy 
rozpaczliwy zaiste obraz nieudolności admini
stracyjnej i stanu naszych finansów państwo
wych.

Skutkd takiej administracyi są dla państwa 
. polskiego wprost fatalne. Rządy dotychczasowe 
zaprowadziły państwo nad skraj przepaści. Po
trzeba ratunku jest nagłą, nie cierpiąca zwłoki, 
a uratować państwo może tylko powierzenie 
rządów ludziom, mającym istotne pojęcie o sztu
ce rządzenia.

Ludzie, których przypadek,, czy pnotekeya 
partyjna postawiła w Polsce u steru nawy pań
stwowej, złożyli przeważnie w okresie włoda
rzenia swego, przykład, jak  nie powinno, się pań
stwem rządzie. Miejsca ich powinni zając mę
żowie inni, dający kwalifikacyami swemi gwa- 
rancyę, że w roli ministrów znajdowaliby sdę na 
stanowisku właściwem.

Ażeby tak się stało, potrzeba wprawdzie wiel
kiego samozaparcia się ze strony poszczególnych 
obozów partyjnych, ale, na to samozaparcie się 
wszystkie partye polskie, dbające istotnie o in 
teres publiczny, zdobyć się wreszcie powinny. 
Lepiej wymusić na sobie jakieś ustępstwo lub 
kompromis w dziedzinie animozyi partyjnych, 
aniżeli patrzeć na ruinę ostateczną państwa, 
które przecież przy uporządkowaniu stosunków 
wewnętrznych, ma wszelkie szanse jak najpo
myślniejszego rozwoju.

Świeżo rozpoczęte rozprawy budżetowe po
zwalają nam bystrem okiem ogarnąć cało
kształt dotychczasowej polityki rządu, poznać 
braki naszego organizmu państwowego i wady 
rządzenia. Pozwalają nam one zoryentować się 
należycie w tem, dokąd już doszliśmy ii dokąd 
przy podobnym systemie rządzenia dojść byśmy 
jeszcze mogli.

W rozprawach budżetowych, niby w zwier
ciadle, ujrzymy odbitą najświeższą przeszłość 
i perspektywy przyszłości. Wśród frakcyi sejmo
wych mało, a może nawet wcale nic znajdzie 
się taka, któraby, po zapoznaniu się z przedło
żonym sejmowi budżetem, nie przeraziła się na
stępstw dotychczasowego systemu rządzenia, 
któraby zechciała wziąć zań na swe barki dal
szą odpowiedzialność. Na tych grupach sejmo
wych, które uświadamiają sobie należycie nie
bezpieczeństwa, płynące z dotychczasowego sta
nu rzeczy, ciąży obowiązek wytężenia wszyst
kich sił, posunięcia się w kompromirze partyj
nym do najdalszych nawet granic, byleby Pol
ska otrzymać mogła nareszcie rząd taki, jakie
go, dobrze pojęty interes państwa polskiego wy
maga. - (— cki).
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€s się dzieje$
jM Naw, 17 Upca.

(R) Od lifiepada ubiegłego roku, tj. od ehv,rili 
przevrrotu politycznego akcya ąańatwawa odbu
dowy kraju zupełnie stanęła w MaJfljjel-
see, a w b. Kongresówce prawie się pi® zaczęła.

Rąecz to napostor zupełnie niezrozumiała, 
lakta, więc aUty rząd ui. ,« 'Uwi e fe«yę erbudo, 
wy, a objęcie ,steru przez narodowe władze ak- 
oyę wstrzymała?

Noe rozumielibyśmy też tego sianu rzeczy, 
gdyry nie znan 1 iuareya ohecnege rządu otez. j
Sfcare/awskiego aparatu urzędniczego, ktćry me 
anue zabrać się do rzeczy i marnuje czas na ja 
tews fLOnier(.ncye i honsultacye, ze szkodę dla 
gańm „a  i  jego mieszkańców.

Tak, ad® przecież jeszcze w lutym 1919 ujął 
skcy? o-dLudowy w swe ręce Główny Jr^ąd Li
kwidacyjny Jalrieź są wyniki jege pracy?

Wygttuwal on dwa jt*vjekty ustawy — oba d e  
wytrzymujące krytyki.

Pierwszy był tak , fatalny i takiego doznał 
W Sejmie przyięcila- że go co prędzej wycofano 
« komisyi; drugi lepszy już nieco przedstawiał 
Śę jednak także chaotycznie, był pełen błędó\v 
i nie obejmować całokształtu zagadnienia.

Ta projekty u sta ć , wypracowane nie przez 
, praktycznych ekonomistów i prawników, łeoz 

jm n  inżynierów, nie mających “Trotóaienia o 
ustawodawstwie, nie ruszyły akcyi odbudowy 
s martwego punkt a, a natomiast wystawiły Głu- 
mu : i  Urzędowi likwidacyjnemu jak najfa
talniejsze świadectw o.

Dopiero gdy ze strony małopolskiej p.Ańłsta- 
w*oro gruntownie opracowany i szczegółowo ob
myślany projekt dalszej akcyi odbudowy, po
łączonej z akcy» inwestycyjną sprn « weszła 
na realniejsze tory 

P rwjeh1 ten «otrtał wypt«u™wany przez dra 
ftattagUę i ogłoszony drukiem w broszurze p. t. 
y,J. Odbudowo i uruchomienie gespodarst sva 
spoJecnego, II. Centralny Instytut kredytowy 
Faństwa Polskiego'1.

Główne zasady tego projektu są następujące: 
Należy ściśle oddzielić sprawę odszkodowań 

wojennych, jako niepew nych i zawisłych od oh 
pych czynników, vu sprawy pomocy zmamrowej 
państwa na odbudowę i umohom^nie gospo 
ja n n r

Pomec ta powinna pyt — przy o^ecnem fcm- 
Ónem położeniu finanoów państwa — udzieloną 
.wyjątkowo (dla „małego człowieka'1) do pewnej 
maksyma In®j kwtoy np. do 10 000 złotych w for
mie subwenoyi bezzwrotnych, zresztą zaś tylko 
W poeta ci i*.iugotem iri kredytu ulg«-
wogw. V ;

Subwencyc bezzwrotne (do 10 000 złotych) 
orzyznac należy na odbudowę osiedli i urucho- 
oodc nie warsztatów pracy małorolnym I bez
rolnym, o ile nie mają dostatecznych wiaznych 
irotłków, następnie małym przemysłowcom, rę
kodzielnikom I drobnym kupcom, będącym w 
analogicznych warunkach, wreszcie inżynie
rom  ̂ lekarkom, adwokatom, urzędnikom, robo* 
mikom, najemnikom, sługom itp, o ile również 
własnych środków nie posiadają.

Pożyczki ulgowe na odbudowę byłyby wolne f 
p**ie zó łat od spłat kapitału i odsetek, nastę
pnie zaś oprocentowane od 5 i jedna czwarta 
od sta i spacalne w 35 latach. Tam gdzie poży
czka będzie miała być udzieloną na odtworzę- 1 
rzeiue kapitału g oto w eg o , można będzie skró- { 
pić czas amorty-zacyi pożyczki na lat 15. !

Akcya odbudowę zmierzać musi jednak nie- 
tylko do przywrócenia stanu przedwojennego, 
lecz także do 1) do podniecenia wydatności 
pcodukcyi rolniczej;

2) do zmodernizuj ajfia t potanienia prodr.kcyi 
przemysłowej, oraz do dostosowania i ej do no
wych warunkćw,

3) do tworzeni*- nowych przedsiębiorą w i no- 
wyc! gałęzi przemysłu potrzebayeb dla rozwo
ju gospodarczego znaju,

i) no pod aesiema sprawności 1 sensowności 
krajowego rękodzieła,

5) do usprawnienia 1 rozwinięcia systemu' ko
munik acyi.

Dlatego też nie wolno się ograniczać do odbu- 
do wy w najściślejszcm tego słowna znaczeniu, 
lecz także należy rozpocząć akeyę inwestycyjną 
na wielką skałę.

Subwencj e (bezzwrotny przyznawać niają-po
wiał owe (wiejskie i miejskie) Komitety odbu
dowy, zrożone z reprezentantów interesowanych 
kól obywatelskich- oraz czynu ikpw1 rządowych.

Udzielanie pożyczek natomiast spoczywać ma 
— wedle projektu d na Battaglii - w rękaci?

„SSakfedu iSrmtylowcsc Państwa PyLskięgo", 
z kapitałem 500 mil złortycb, na który złożyły
by się przedewszystkiem aktywa pożyczkowe 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego wojennego 
we Lwowie i Krajowego Urzędu odbudowy- 
Różnicę do wysokości 40 milionów koron wpła
ci państwo w aoitówce, a  dalszych 100 milionów 
uzyska się od kapitału prywatnego na akcye. 
Zakład ten wydawać będzie obligacye fundowa
ne na hinotekaeh dktżników, a  wzmocnione 
gwarancyą państwa.

Obligacye oprocentowane na 5% będą amor
tyzowane tc miarę ‘spłaty kapitału przez dłuż
ników; przez czas ulgowy, tj. przez 5 lat pań
stwo poniesie ciężar oprocentowania.

Obligacye, jako papier pierwszorzędny, — 
znajdą pokap w kraju  i zagranicą. W ten spo
sób mogą być stworzone i stałe odnawdane — 
bez bezpośredniego obciążenia skainu państwa - 
miliardowe fundusze^ odpowiadające faktycz- 
nym potrzebom do-buido', -y a także iuwsstycyl, 
gdyż Zakiad kredytowy Państwa- polsidego 
prócz pożyczek na odbudowę udziel- 5hy taki.- 
pożyrzek na inwestycye gospodarcze oraz kre
dytów obrotowyeu dja soopeTaty w itp.* * *

W łonie Mkristerstwa skarbu Sńjinistersi-wa 
przemysłu i handtu z^eazoao ci? w zasadzie »a 
projekty dra Dattat,^1.

Następnie w dniach 28 ; 29 kwietnia odbyła 
się w jyLinistensitwre robót publiczwch ankieta 
przy udziale reprezentantów rządu i instytucyi 
fachowych tudzież przedstawicieli sfer intere
sowanych. Tam przedstawiono omówione wyże i 
idee, które też dyskusyjni® odniosły wielki 
sukces.

Zdawało się już wówczas, ze sp raaa wejdzie 
wi-esieie na dobre tory, bo Ministcrstw-o skarbu

przyjęło projekty dra B e tt^głii za swoje i chcia
ło je wmieść w Sejmie, przeciwstawiając je  nie
udolnym projektom Głównego Urzędu likwi
dacyjnego.

W tyra momęnsie nastąpiło iesr-^c >r.«lno wy
kolejenie. Albowiem p. minister skarbu' Ear- 
próski wbrew wniosk;«jfsri swego ministerstwa 
uenylii nagie swą kom paten ̂  ę i  oświadczył, 
że oddaje akcyę Głównemu U..zadowi likwida- 
cyjneŁiU. Stało się to dlatego, żc na czele Głó
wnego Urzędu likwidacyjnego stoi p. Wi. u rąb  
ski, przyjaciel poiiyczny p. Karpińskiego (en- 
dek).

Wiedy Główny Urząd likwidacyjny wygoto
wał i wniósł do Sejnra za zgodą p. Karpińskie
go trzsęi projekt ustawy o tymczasowych wy
nagrodzeniach szkód wojennych, znowu w wy
sokim stopaiu nieudolny i wadliwy. Na to 
klub pracy konstytucyjnej podjął projekty dra 
Battaglii i wniósł je  jako t  łasny wnioisek z ini- 
cyatywy poselskiej. Wniosek też dostał się do 
złączonych komisy! odbudewy i budżetowo- 
skajrbowej, Któ.e odrzuońy cały projakt Głów
nego urzęau likwidacyjnego, a wzięły za pod
staw® obrad projekty dra Battagili, cztga owo- 
cew jest „ustawa o pomocy finansowej państwa 
dla oooucwwy gospodarstw zniszczonych i u- 
szkodzomych praez państwo'1, już przez koini- 
sye uchwalona a  ez®'ratęca fi beknie j aż tylko 
uchwały plenarnej. Ustawa ta opiera się w i- 
stocie rzeczy na zasadach wyżej wytłuszczonych.

Dla uzupełnienia je j n  ąd ma w oresć de Sej
mu projekt statutu w lakiadu kredytowego pań
stwa polskiego'1, to nastąpi w najbliższym cza
sie, o ile p. Karpiński, poniósłszy wraz z p. W ła
dysławem Grabskim porażkę nie bęazie próbo
wał jeszcze sprawy odwlec.

I-o takiej to krzyżowej drodze zapewnienie 
podstaw finansowych dla aivyyivodbndow • zbli
ża się nareszcie do ręcz ą cy *.

Warszawa a Franćya.
fO fł N Jtl.iyA

Watra.’. va, i? lipca.
vA/ un<sgdaj VVatwsa-vą obchp&iŁa święto na

rodów e iraucuakie. Obchodztiła — mimo złoi po
gody i  zimna — z prawetziwom przejęciem.

Bo żadne z miasi polskich nie jest tak zro- 
aniętem z kulturą fra«*»nirŁ«, jak  wSsśnte W «> 
szav»a. I duchowo i zewnętrznie. M?ło kto so
bie z tego zdaje spraw? wr Małepolsce i dlatego 
władnie należy o tem święcie opowfeazie'.

Od czasu Władysława IV., a  zwła szcza od J a 
na Kazimimza i potem za króla Sobieskiego już 
na stale istrńeje stały dopływ Fiancuzów do 
Warszawy. I to dwoma korytami. Jedno to 
dyplomaci ui-zędowi i sekretni wraz ze swymi 
o*szakami, panowie, szukający w Polsce k«rj'e- 
ry  i  wżażeń. Dmga fala składała się 0 rękodziel
ników i kupców Luncusłykit, którzy bądź n a  
wezwanie królów i m a g n a tó w , bądź sami osie
dlali się na stałe w s to lic y  i znajdowali tutaj 
dobry kawałek Chleba. Wzmógł się ten napływ 
Francuzów do Warszawy, Francuzów stanu 

średniego, za epoki franeuskiego dworu Augu
sta Mocnego, doszedł.zaś d o  zenitu za panowa
nia króla Stanisława Augusta, rozkochanego 
we wszysikiem, co 'f-raocuskid, p o c z y n a ją c  od 
literatury i a r c h ite k iu r y , a k o ń cz ą c  ua b a le c ie  
i kuchni.

Od samego początku panoram a Suirdsławu 
Augusta Warszawa pozostawaia j;-od .silnym. 
wpłyv/em kultury francuskiej. ’Vplyw fen się- 
Avzmógł, gdy Wielka Rewolucya zaczęła przy
pędzać gó Warszawy jako rozbil-kow przedsta
wicieli arystokracyi francuskiej. Wszak nale
ży pamiętać, że późniejszy król Ludwik XVIII. 
mieszkał przez pewien, czas w 'Warszawie już 
po upadku -państwowości, polskiej, port pano
waniem pruskiem. Równocześnie książę Józef 
Poriiatowski, pozostawszy w tejże samej W ar
szawie i zamieszkawszy w pałacu „Pod B la
chą11, tuż pod bokiełn zamku królewskiego, 
szerzył za sprawą swej przyjaciółki, pani Vau-

ban, język francuski i za miło wanie do kultury 
ńaiicuskmj.

Leciz najsdniejsze węzły między Wanaaalwą a 
Francyą zadzierzgnęły się po ustanowieniu 
Iiaięstwa. Warazawsikiego. Nietylko dzięki te
mu, że do Waa^zawy zjechało już po wyjściu 
wojsk francaiskich dużo orzę diuków j. dużo ofi 
cerów francuskich, z któay cb wielu t eaostaio 
na stałe av Polsce. Tym razem wpływ Francy i 
na WaiTwzawę był głębszym, ponieważ całą ad- 
ministracyę Księstwa zorgumsowa-no ba wzór 
francuski, zaprowadzając ftfw nocześnie Ijardzo 
postępowy, jak na ową epoke, kodeks cywilny 
^apoleóna.

Nawet pod względem arelutekLoiijieżnym War 
szawa za cz>asów Księstwa, a później za czasów 
Królestwa Kongresowego upodabnia In się do 
Paryża W«zy»tki® budynki pubilcane w War 
szawie, a rówmież i "mnóstwo domów prywat
nych, budowane między rokiem 1807—1830, są 
wLonOyTiane na gmachach publicznych i prywat
nych Paryża. Nawet cmentarz Powązkowski i  
jego ^urządzeniu przypominają łudaąęó sljunie 
cmentarze stolicy Nadsekwańpkiej.

Vł'aą'S7Jawianin na dokończenie studyów rzad
ko Mody jeździł do Niemiec — robiono wyjątek 
clPJ Lipska —  natomj.aśt pral\v:io ■zawsze jeździł 
do Paryża- Tak było przez cały wiek dziewięt
nasty, tak się działo i tuż przed wojną.

Stąd awersya do Niemców wśród ludności 
warszawskiej bj ła zawsze stosunkowe większa, 
niż wśród ludności polskiej innych dzielnic. A 
także wpływ kultury niemieckiej był tutaj w 
Warszawie zawsze paraliżowany m właśnie 
piwez wpływ silny Paryża, i Francyi.

To silne zagnieżdżenie się kultury fi’awcu- 
skiej w Warszawie odegrało także swoją dużą 
rolę podczas wojny: okupantów memicckifch
rtisnawidzomo tufei podwójnie: raz jako Njem- 

j ców, a powtóre jako wrogów Francyi.
L

Polska zapłaci Francy! 25 miliardów franków.
^ Za długi susłryackle i rasyjsk;el

i . . (.‘Cci.
Ze źródła najzupełniej m iarcuajntgo dowia

dujemy się, że nu koińeTency: poktfjowej w .Pa
ryżu zapadła decyzya, iż Polska ma zajiłacić 
Francyi 25 miliardów franków w zlocie. Na su
mę tę, składa się: piąta część długów Austryj,

inko odszkodow anie z<* iuwestycye, pobudbwa- 
ne przez dawny rząd au.drjacki w Gałicyi, o- 
raz częśu/.ułuau rosyjskiego.

Korony m ają być w obrachunku a  Frar.cyą 
liczono po kursie przediyojenn-. in, to znaczy 1 
korona równa Tuo fr.
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na czasie.
, Co ii». i.- cnj więcej podoba w ustawie agrar- 

c to ten przywilej zastrzeżony dla, iaiw&Utióiw 
woj skowycii. Czyż nie słuszne, by ziemię otrzy- 
tnali w pierwszej linii ci, co je j bronili1 co za 
nia ryzykowali życie". f 

..Zupełnie s l jis g c ; choć tu należałaby się. pe
wna icareklywa. v- czasie obecnej wojny wal
czyli Polacy w różnych, armiach o reżim ztemdie, 
których im nie dadzą i do których nie roszczę, 
preteaisyi. Walczyli o Armenię i Kaukaz, o cie
śninę, Dardaneteką, o Tyrol i  Hercegowinę. W al
czyli, bo musieli o Prusj wschodnie, walczyli 
po obu stronach i w obu armiach, ginęli poci 
Działdowem. Oczywiście inwalidzi z tych armii 
murzę także doznać opieki od społeczeństwa, 
jako poszkodowani przez wojnę, którymi byt 
zabezpieczyć należy. Jeśli jednak chodzi o od
danie ziemi w ręce pewne, w ręce tych, co .ży
wią i bronię", to należałoby dać pierwszeństwo 
żołnierzom. którzy istotnie o Polskę WałczylJ, a 
przcdewszystkisin ochotnikom".

„Tych było — niestety — niewielu".
„Tom łatwiej zapewnić ma ten Zabrza rasł ■ 

iony przywilej Juz ci nrzyznać chyba trzeba, że 
trochę Inny materyał na obywatela przedstawia 
człowiek, który na pierwsze wezwanie zerwał 
się, rzucił rodzinę i  dom, by krew swoją ojczy
źnie poświećić, a inny ten, który wykręcał się 
jak  mógł, | póki mógł, ale mn odrzucono rekla- 
macyę, a nie przyjęto łapówki. A reklamacyi 
jest pono z jednege poboru 25.0901”

„Tak, m zaiste — nie staną, się ouwem rycer
stwem polstoem. Nawet, gdyby łaskawe tou#e 
wroga udekorowały ich ranami. Oszczędzają on© 
niekiedy na jwajlecŁuiejszych".

„Mówisz — „rycerstwa polskie" — Tego nam 
istotnie potrzeba. Trzeba s t w o r ę  pewiua mo
ralny przywilej dziś, gdy sitonomicsonie przywo. 
leje praeszły do najm niej obiecujących grup 
społecznych, do nyen żerujących na pobojowi
skach, do tych, co się nd wojnie dorabiali, tj. 
wszelkiego gatunku poskarży".

„To co mówimy jest jednak baidao staro
świeckim, tchnie apoteozę miiitaryzmu".

„Wracamydo źródła, zaczynając nową epokę, 
a rycerstwo nie byle tylko źródłem mOltaryzmn, 
lecu t p itr, ltyzmn. Dla nas ana jeden, ani drugi1 
jeszcze przeżytkiem nie jeet‘ . R—r.

grania biernie roli Elżbiety w nowej tragedyi 
dworu angielskiego. Przed sądem w Londynie 
sta je  brat cioteczny, Wilhelm—jak  ongi, Marya 
Sztuart — w obliczu śmierci. Ponieważ Anglia 
w tym wypadku występuje jako mmidataryu- 
szka Ligi Narodów, przeto przynajmniej nie 
grozi tam to, że wyirofc będzie ferowany w imie
niu „króia". Jednakże i bez tego oticyałnego do
datku sytuacya króla Jerzego jest dlań osobi
ście tak ciężką, że dla barazo zrozumiałych

powodów chce, by mu je j oszczędzono. dntem e 
objęła swymi sojuszami 22 państwa, na obsaa- 
rze obu półkul ziemi. Czyż niema na tej prze
strzeni m iejsca lepiej dobranego dla spowodo
wania tego sądu, niż tutaj — w pobliżu Towa
ru, gdzie przecież tyle krwawych m am  króle- 

i wskich straszy po nocach, widm, o których 
| Szekspir Anglikom zapomnieć nie daje? Kro!, 

to tylko człowiek, ale król to także człowiek.

Dramat małżeńskiej zazdrości.
Stary mąż i młoda żona. —  Piękny ptaszek w złotej klatce. —  Grzeszna 
miłość. —  Anonim. —  Tchórzliwy kochanek. —  Zona udaje i i  kula ją 

trafiła. —  Samobójstwo zdradzonego n>^za.
(m-m*) Paryski „Journal" donosi o dramacie 

małżeńskim, który rozegrał się w mieści© Fres- 
nes. Bogaty fabrykant, Juliusz Pirez, zbliżając 
się już do pięćdziesiątki, poznał piękną, ośm- 
nastoletnią dziewczynę, imieniem Klaudynę. 

Zrtpłonął ku niej gorącym aiektem i ożenił się. 
z nią, Po ślubie p. Pine* starał się, jak  mógł, 
uprzyjemnić to życie swej miouej żonie... Nie 
żałował je j na stroje ni Aa zabawy-. Pani Pirez 
miato. najpiękniejsze juktfee, przepyszne bry
lanty, willę poć miaset-m, własny automobil 
A zatem zdawałoby się, iż możnaby ją  zapy
tać: „mein Liebchen, was wilłst du nock m ehr?"

Aliści pięknemu ptaszkom  nudno było w zło
tej klatce... Młoda kobieta przy boku. -starego 
męża tęskniła za Innem życiem, za szczęściem 
miłości.

I oto pewnego dnia poznała bruneta, o an a 
głej cerze i palą cych, czarnych octeach. Spoj
rzenia, młodych spotnały się i piękni, pani 
Klaudyua powiedziała sobie: „to on!"

Zaczęły s|ię sp^eer/, potajemne schadzki w

pewnem dyskretnem mieszkaniu, wjaiajetem 
pod przybranem nazwiskiem... Przez jakiś caa: 
kochankowie żyli pełnią szczęścia. Nie byli je 
dnak snąć dość ostrożni, bo ktoś złośliwy wy
śledził ich tajemnicę i napisał do męża list a- 
nonimowy...

P. Pirez z rewolwerem w ręku udał się. do 
mieszkania, gdzie według denuncyacyi anoni
mu, żona jego miała spotykać się ze swym ko
chankiem ..

Czarnooki amant nie był widocznie bohate
rem, rycerskich instynktów posiana! bardzo 
mało, bo ujrzawszy przed sobą męża, uzbrojo
nego w morderczą broń. zemknął haniebnie, 
pozostawiając współwinow&jczynię na pastwę 
zemsty zdradzonego...

Padł strzał... Pani Pirez padła na ziemię, u- 
dająr, że. jest trafiona, w rzeczywistości jednak 
nie odniosła rany... Ty m czasem mąż je j przy
łożył sobie reworwer do skroni i wpakował so
bie dwie kule w głowę.

Stan samobójcy jest beznadziejny...

m  8i

Król Jerzy i jego rodzina.
Kraków, 17 lipca. 

.Wśród ogromu i grozy wojem i rerwolucyi 
światowych niesposćrzeżenk m ija ją  nawet naj- 
'MSizacyjniejszw wypeoŁi i konflikty, życiowe, 
o ile dotyczą życia ludzi prywatnych. Eto nich 
hależą dziś już i te, które dotyczą osób i rotuzin 
tnosnarchów, gdy dziś większość głów korono
wanych wsiąknęła już w szary tłum przecięt
nych obyw atel i to w nainomyśtofiejszym ra
zie. Gorzej tym, którym się nie udało zniknąć 
2 terenu, ja k  Mikołajowi i Wilhelmowi, a kto 
*vie, czy nie gorzej jeszcze niektóry m z tych, 
co w ogólnym pogromie monarchii ostali się 
ha tronach, a  idąc z prądem czasu, muszą. 
Wspólnie ze swymi ludami tępić swą, bliską ro
dziną.

Do takich wybrańców — złego czy dobrego — 
losu należy angielski król Jerzy. Ldy w spokoj- 
hiejazym czasie historyk jaki zajmie się jego 
osobą na tle obecnej wojny, udertzy go może 
oie tyle osoba króla, ile jego biografia, tak dzi
an ie  spleciona z nieprawdopodobnych rodzin
nych dramatów, przypominających najefekto
wniejsze sceny Szekspira i Szyllera.

Król Jerzy rodzonych braci nie ma; jedynego 
stracił za młodu, odziedziczywszy po nim pra- 

do tronu i narzeczoną, dzisiejszą królową 
“tary. Miał za to licznych braci ciotecznych, 

* tych kilku na europejskich tronach i  to, dwóch 
■* najpoiężniejszych monaronm/Ch przeórćojen- 
dych: Mikołaj Tl-gi i Wilhelm Il-gi. Dodajmy, 

i carowa Aleksandra i królów a grecka były 
również roazonc cioteaznemi jego siostrami.
, Ponieważ wie w spółczesnej Anglii „tm l panu- 

ale nie rządzi", ponieważ władzy Elżbiety 
i\dor nie piastuje dziś Jerzy V-ty, lecz parla- 

^ d t  i gabinet, przeto udział Anglii w obaleniu 
3 - m  , v  wraz z nieprzewidzianym, stra- 

ym i krwawym epilogiem piwmicy Ekate- 
d . ™ B?a. toe obciąża jego osobistej odpowie- 
ki T musiał jednak być dla niego cięż-

1112ezyciem osobiisi^ni. 
w--? j  n, w tem stresznem podziemiu, caro- 
ier>^V 0fW,a> &t°stra dzis jeszcze żyjącej w Anglii 
'^ n k i. krola’ stoacito Sima i wszystkie

Teraz mów bieg wydarzeń zmusza go do ode-

ZJEDNOCZEb LE W IELKIEJ I MAŁEJ WŁA
SNOŚCI ROLNEJ. 0  ZWIĘKSZENIE PRACY 
WŚRÓD MAŁOROLNYCH. — O W PŁYW  NA 
KIEROWNICTWO ZWIĄZKU EKONOMICZ

NEGO.
araków 17 fioca.

Tegoroczny zjazd na ogólną Radę Tow. Kółek 
rolniczych, która zebaała się wczoraj na obra
dy, był nadzwyczaj liczny. W ielka sala „Soko
la" zaledwie zdołała pomieścić wszystkich obe
cnych. \

óbradj zagaił prezes Kołek rolniczych, p. Ar
tur Zaawmba-CieleckL Sti-eścdł on całą dotych
czasową działalność Kółek rolniczych, potem o- 
znajmił o onogdajszej uchwale walnego zgro
madzenia Towarzystwa rolniczego krako^vskie- 
@o, postanawiającej zjednoczyć się z Tow. Kółek 
rolniczych. Kończąc, podniósł, że w takiej Chwi
li* jato obecna, państwo polskie potrzebuje prze- 
deiwszystkicm zwiększenia pracy wśród mało
rolnych, zwłaszcza, że dwa działy: cukrowni
ctwo i hodowla ziania, są na swoich podsta
wach zagrożone.

Następnie powitał piezes pjy.cclstawicicli po- 
krewnych Towaj-zystw, któaącli delegaci skła
dali życzenja pomyślnych obrad. lir. Zdzisław 
Tarnowski, imieniem Tow. rolniczego, p. Wil- 
koński, delegat centralnego Wydziału Totwa- 
'•zystw rolniczych z Warszawy, włościanin Sob
czak imieniem Kółek rolniczych z Królestwa, 
przemawiali kolejno. Dalej przemawiali inspe
ktor Zaleski imieniem Śląska i kresów zacho
dnich, J. Brauny, dr. W. Lewicki, prof. Nowak, 
ks. biskup Sapieha, dr. Eaczyiiski i  inni.

Ks. Stanisław Siara referował sprawę zjedno
czenia Kółek ro ln icach  z Tow ai-zyst^vem rolni- 
czem.

Imieniem komisyi 5 dr. Witold Lewicki przed 
stawił szereg wniosków-, m ających na celu wy
wieranie ściślejszej kontroli nad czynnościami 
Związku ekonomicznego. utrz> manie ścisłego 

nadzoru ze strony Za rządu głównego i prze
strzeganie za sad kooperatywy, z wyk bieżeniem 
wszelkiej spekulacyi w celu pizysporzer, ia jak 
najwiki-zych korzyści w zakupni© towarów dla 
stowarzyszonych. Wywiązała się burzliwa dys
ku sja , wreszcie uchwalono wnioski referenta, 
orarc .wniosek p. Szczerhińskiego, żądający od 
Zarządu głów nego, aby statutowo zapewnił so
bie decydujący wpływ' na kierownictwo Związ
ku ekonomicznego, inaczej odmówione hędzi ? 
ZAviązkowj prawo używania firmy Kółek rol
niczych i zawiązany będzie nowy Związek eko
nomiczny.

Na wniosek dra Lew ickiego 'x\ rato.no Zarzą
dowi głównemu w o tum ^aufanio. odkładając u- 
iJzielęnie absolu tory urn do nadzwyczajnej Ra

dy ogólnej, jeszcze w tym roku zwołać zwołać 
się m ającej, na której narząd ma przedłożyć 
zamknięcie wszystkich rachunków.

W końcu wybrano z pomiędzy Zarządu komi
tet z 20 członków, który Mrspótoię. z wybranym 
na onegdejszem zgromadzeniu Towarzystwa 
rolniczego komitetem ma wprowadzić w rycie 
„Małopolskie Towarzystwo rolnicze".

Prezes .p. Artur Zaromba-Cielecki niie przyjął 
wyboru do tego komitetu, zgromadzenie w y 
znaniu jego 21-letniej działalności zanianowe 
ło go protektorem Tow. Kółek rolniczych.

> i

Gromadzą sią tłumy 
Jest w tem wielka racya,
R zecz to bowiem rzadka 
Film, jak ta :

4LZACYA
Dramat patryotyczny w 5 aktach kreślący 
w wymownych obrazach ucisk, jakiemu ze 
strony Niemców podlegali nieszczęśliwi Al
zatczycy przez lat pi zeszło czterdzieści. — 
Wielki ten dramat ze słynną Rejane w głów
nej roli, skutkiem głębokich analogii po
między Polską a Alzacyą i wspólności lo
sów tych dwu narodów, budzi niesłabnące 
zainteresowanie pośród widzów teatru — 

»Uciecha".

Biletj dla „Uciechy" („Zachęty" i „Promienia") sprzedaje 
wcześniej Biuro ogłoszeń i reklam „Lot", Rynek gł. 7—8, 

sklep w podwórcu.

Wfl MARGINESIE.

Fortuna kotem się toczy...
Zaiste, czy nie dziwny obrót racezy? Jakże co 

niedawno jeszcze słynni biskupi prawosławna, 
Kulogumz i Antoniusz, groźnie przy każdej spo
sobności potrząsali kułakiem pod adresem Po
laków 1 Z jaką nienawiścią odnosili się do wszy
stkiego, co polskie!

Dziś w krakowskim klasztorze, który udzielił 
im schronienia, wspomną, tedyro minionej wiel
kości imperyalizmu carskiego, szczęśliwi zape
wne, iż w samolnei celi znaleźli bezpieczną.
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przed bolszewikami ucieczkę. Eulogiusz i  Anto
niusz, ukrywający się — w polickim, katolickim 
klasztorze! Czyż to nie' ironia losu?

I znowu, jak  niedawno generałowie rosyjscy, 
komendanci cytadeli warszawskiej, pastwili 

się nad polskimi więźniami stanu i  wrzucany
mi do kazamat X-go pawilonu! Żandarmska 
psiarnia ochrany strzegła czujnie „przestęp
ców". X-ty pawilon stawał się w oczach polskich 
zjawę, pełnę tragicznej grozy.

Teraz w X-tym pawilonie, pod strajżę polskich 
żołnierzy, siedzi rosyjski generał Agapiejew, 
ongi sługa carski, później służbie balssewickiej 
oddany. Jako generał bolszewicki, zmazał się 
krwią jeńców polskich. Teraz sam jako jeniec 
wojenny, o morderstwa pojmanych w niewolę 
żołnierzy polskich oskarżony, zajm uje jedną z 
tych iizdebek, w których ciężkie i  długie godzi
ny spędzali polscy bojownicy o wolność...

Fortuna vairiałxilis, Deus mirabiiis!
Pan Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy!
Z powodu biskupa Eulogiusza opowiadano 

nam następoijęcę anegdotę. Gdy podczas oku- 
pacyi rosyjskiej przybył do Lwowa, dano mu 
do dyspozycyi piękne mieszkanie p. Marcina 
Szarskiegó, dyrektora banku, który przed na
wałę moskiewską miasto opuścił.

W  mieszkaniu pozostał rasowy pies p. Szar- 
skiego. Eulogiusz spostrzegł gio i chciał go po
głaskać. Ale pies zjeżył się, warknę! — i ugryzł 
polakożerczego archineja w nogę.

— UMt‘ sobaku! — wrzasnął ze wściekłym 
gniewem Eulogiusz.

Wyrok wydany, delikwenta wyprowadzono 
na podwórze. Zanim jednak żołnierz, który o- 
trzymał zlecenie, przyniósł karaibin, stróż domu 
gwizdnął na psa i wyprowadził go za bramę... 
Złoczyńca zginął bez śladu.

Odnalazł się po panu labach, gdy p. Marcin 
Szarski powrócił do swego lwowskiego miesz
kania. Eulogiusz siedzi zamknięty w klasztorze 
lorakowskim i skazany przezeń na śmierć pies 
zażywa wolności i  pomyślności...

Najnowszy, niezwykle interesujący program

KINOTEATRU „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. iw . Jana 6.

zawiera: imponujące arcydzieło amerykań
skie ze słynnej wytwórni Aick

BŁĄD MATEM
dramat obyczajuwo społeczny w 6 aktach, 
oraz pełną humoru komedyę z francuskiej 

wytwórni Pathe Freres

N o c n e  p a s k a r k i  c u k ? u .
Dwie p o c ie r a n e  dam y z Kongresówka sprzedaw ały w  nocy

cukier p o  kawiarniach.
Kraków, 1S lipca.

(T fW czoraj o godz-. 12 w nocy do nocnej ka
wiarni „Empire" przy ul. Sławkowskiej weszły 
jakieś diwie młode kobiety niosąc kilka dużych 
paczak zawiniętych w biały papier. Zbliżyły się 
do właścicielki kawiarni oferując cukier biały 
miałki na sprzedaż po 40 kor. za kg. Owe dwie 
nieznane damy oświadczyły, że m ają ze sobą 
zaledwie kilkanaście kilo, gdyż większą ilość 
sprzedały już w kawiarni Teatralnej i w innych 
kawiarniach, również po tej cenie.

Transakcja  kupna i sprzedaży między wła
ścicielką „Empire" a  paskarkami dobiegała do 
końca, gdy nagle zjawił się a jent policyi w oso
bie p. Czupiila i widząc podejrzane konszachty, 
aresztował obydwie nocne damy.

Oto dochodzenie przeprowadzeńe na inspek- 
cyi kol. przez komisarza dra Kobielę wykazały, 
że obie paskarki pochodzą z Kongresówki.

Jedna nazwiskiem KalicMska Aniela, zamę

żna 1 23 z Radomia, a druga Kasner Marya ze 
S ło m n ik .

Kalicińska miała przy sobie w ię k sz ą  ilo ś ć  go
tówki. Pieniądze zakwestyonowano jak  rów
nież 12 kg. miałkiego eukru.

W dalszym ciągu wyszło na jaw, że owe ko
biety już od dłuższego czasu trudniły się par 
skarstwem cukrowem zaopatrując tutejsze k a
wiarnie w ciukier.

Następnie okazało się, że oprócz handlu cu
krem damy te trudniły się jeszcze innem „ubo- 
cznem" zajęciem- Co najważniejsze jednak, że 
podczas badania lekarskiego wyszło nia jaw, i«  
obie kobiety są w najzaiailiwszem stadyum &y- 
filisa. Kobiety te odstawiono do szpitala na od
dział V-ty.

Trzeba sobie wyobrazić zdrowotność owegu 
cukru używanego przez konsumentów kawiar
nianych.

FLIRT
ze znakomitym komikiem Lui w roli na
czelnej. Przedstawienie tylko dla osób star
szych. Dla młodzieży wstęp wzbroniony.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św . Szym ona 

Wschód słońca 4‘32 

Zachód słońca SAO 

Długość dnia 15‘59 
TEATR U L JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś „Cavaleria rusticana" i „ P a ja c e " .
TEATR POWSZECHNY:

D ziś : „ R o d z in a  F u r io  só w "

Zapowiedź strajkti światowego na 21 lipca
(P ) P rzy w ó d cy  n ie z a w is łe j s o c y a lis ty c z n e j p a r- 

ty i  w  N iem cz e ch  w y sto so w a li d o  p ro le ta ry a tu  
N ie m ie c  od ezw ę, w z y w a ją c ą  do p rz y łą c z e n ia  
s ię  do m a n ife s ta c y i, p ro je k to w a n y c h  p rzez  p ro - 
le ta r y a t  ca łeg o  ś w ia ta  n a  21 lip c a .

 o------
S ą d  doraźny  tłum u na fa łszerzu  

ś ro d k ó w  żyw n ośc i w H am b u rgu .
(P ) P e w ie n  m a s a rz  wT H a m b u rg u  d o ro b ił się  

s p o re j fo r tu n k i, fa łs z u ją c  sp rze d aw an e  przez 
siebie kiełbasy, w które napy cha i trociny i inne 
delikatesy. Przychwytany wreszcie n a  gorącym  
u c z y n k u  c ięż k o  o szu stw o  sv\ e o d p o k u to w ał. —  
W  zb u rzo n y  t łu m  w y w ló k ł go ze sk lep u  i kazał 
m u  n ie ś ć  ta b lic ę  z n a p is e m : Je s te m  fa łsz erz em

środków żywności. Tak oprowadzano go po uli
cach długi czas. aż zatrzymano się przed ko
tłom, w którym gotowały sie jego sławno wy
roby. Tłum zmusił go spożyć sporą porcyę wy
rabianych przez niego specyałów, poczem wrzu
cił go w rzekę z której wyratowała go policya.

Anglicy zwiedzają pola bitew w Belgii.
(P) Międzynarodowe biuro Cooka zorganizo • 

waio wycieczki luksusowe i ludowe dla zwie
dzenia pól bitew w Belgii. Anglicy, ż^dma sen- 
sacyi biorą tłumnie w nich udział. Kosat ■wy
cieczki luksusowej obliczono na 36 gwinei, lu
dowej na 9 i pół.

-  o   ■

Światło słoneczne jako kosmetyk.
(m-m) Dawno stwierdzoną i uznaną przez 

powagi lekarskie rzeczą, jest dodatnie działanie 
promieni słonecznych w dziedzinie leczenia chi
rurgicznego i w chorobach wewnętrznych. Obe* 
cnie okazuje się, że i w kosmetyce medycznej 
słońce odgrywa batrdzo ważną rolę Wprawdzie 
opala ono płeć, nadając je j barwę złocisto-bron- 
zową, ale czyni skórę bardziej jędrną, wyrówna? 
jąc w ten sposób niepotrzebne zagłębienia i wy
gładzając zmarszczki- ’

A zatem panie, których płeć wykazuje takie 
braki, najlepiej zrobią podając odważnie skórę 
działaniu promieni słonecznych.... Parasolki, 
wuałki, duże kapelusze, wysokie kołnierzyki — 
wszystko to są zapory, przeszkadzające dobro
czynnemu wpływowi słońca 

 o —-—

Samobójstwo syna po śmierci matki.
(m-m) Pism a francuskie donoszą z Montpel

lier: Piętnastoletni Lucyam Gay odczuł tak mo
cno śmierć swej matki, że oponowała go myśl 
połączenia się z ukochaną zmarłą.

Ojciec otoczył go czujną opieką, ale chłopiec 
zdołał się wymknąć swym opiekunom i przyło
żywszy sobie lufę myśliwskiej strzelby do czo
ła roztrzaskał sobie wystrzałem czaszkę.

PODZIĘKOWANIE GEN. HENRYS. Szef m isyi 
w ojskow ej francuskie j w W arszaw ie gen. H eijrys, 
nadesłał na ręce Prezydyum  m iasta  telegraficznie 
serdeczne podziękowanie dla m. Krakow a za wzię
cie udziału w narodowym obchodzie francuskim  w 
dniu 14 bm. Gen. H enrys korzysta jąc zc zbiegu obu 
narodowych obchodów grunwaldzkiego i francuskie? 
go, przesłał zarazem życzenia .,clu fond du coeur" — 
niech żyje Polska.

WYPŁATĘ RENT ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ OD 
WYPADKÓW za lip iec 1919 uskuteczniać będą kasy 
stacy jne, do których zgłosić się m a ją  interesow ani 
z odcinkiem  przekazu Pocztow ej K asy oszczędności, 
w ykazującym  wysokość poboru i z orzeczeniem Za
kładu ubezpieczeń od wypadków.

ZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY APROWIZA- 
CYJNEJ 19 lipca br. nic odbędzie się, a  następne po? 
siedzenie zwołane będzie za zaproszeniami.

BIURO KOMISARYATU OBWODU I M agistratu 
z dn. IV bm. przeniesiono z dotychczasowego lokaiu 
w pałacu L arysza do głównego gm achu M agistratu, 
oficvna, II  piętro, drzwi Nr 25 i 26.

POSIEDZENIE KOMISY! ADMINISTRACYJNEJ 
W ubiegła środę odbyło się pod przewodnictwem 
wicepr. m. Sarego. Dr Zawadzki przedłożył zam 
knięcie rachunkowo za f półrocze 1919 z funduszów 
przedsiębiorstw, pozostających pod zarządem admi- 
nisfracyi akcyzy.

RITA SACCHETTO, rozgłośna tancerka, klórd 
przed kilkoma dniami przybyła z zagranicy do n a 
szego kraju, w .stąp i u nas z jednym wieczorem 
..Poematów tanecznych" "  poniedziałek dnia ?-* lun.

«ai< Teatru i ’siw*zo«ihne?'ó. uo/esknna przez ...Krn- 
kówskijfc. Biuro Koncertowo .1- i łu jański".  Sławna 
z urody i z niezwykłej wytwornoic! swych prodtu- 
kcyi jest Ritta Saćchetto idną z najwybitniejszych 
współczesnych reprezentantek tańca wolnego. R ita

Saccheto w ystąpi u nas z nowym program em  oraz 
w stylowych, nowych k osty urnach. B flety  wcześnStej 
do nabycia u J .  Rudnickiego, L in ia  A?B w dzień zaś 
koncertu w kasie  dziennej Teatru  Powszechnego.

ODCZYTY GRUNWALDZKIE. W  niedzielę 13 bm. 
odbyły się  staraniem  Kom itetu uczczenia Ż ołnie
rza Polskiego odczyty j  wykłady „O Grunwaldzie-  
w koszarach wojskow ych przy ogrom nej liczbie słu- 
cljaczy, którzy z w ielkiem  zainteresow aniem  wyału. 
chali' historya i znaczenia naszej w ielkiej chw ili 
dziejowej.

W  kinach  „U ciecha", „Sztuka" i „W anda" odbyły; 
się bezpłatne przedstaw ienia uia wojska z odpowied
nie mi do rocznicy Grunw aldzkiej pmzdmowamL — 
W szystkie odczyty i przem ówienia były wygłoszona 
przez prelegentów K oła VI T. S. L. P P . Felińskiego, 
M atłosa, Pęckow skiego, B ie laka, W einera i Su
rówkę.

WYCIECZKA STATKAMI DO TYŃCA. W  medale*
lę dn. 20 hm. staran iem  Sekcyi w ioślarskiej AZS od
będzie się w ycieczka statkam i z K rakow a (Pnsy- 
stań) do Tyńca. Odjazd o godz. 3 popoł., powrót oko* 
ło 9 wieczorem.

KOLONIE WAKACYJNE T. O. M. Zach. gal. Tow. 
ochrony dzieci i  młodzieży zorganizowało w roku 
bieżącym , ja k  w latacb  ubiegłych — kolonie waka
cyjne na paręset młodzieży szkolnej z K rakow a i  
z w iększych m iast powiatowych. O 5 lipca począw
szy w yjechały na 1 sezon większo grupy kolonistów : 
do Jachów ki 35, do K ai wary i 62, do Skaw iec 160. do 
Podlasów 35, w Podlasach koionia dzieci krakow . 
skich łączy się z półkolonią 40 dzieci z Kęt, które 
codziennie przychodzą na leśniczów kę. W obec wy 
buchu epidemii w Św innej, koło Żywca, n ie mogła 
tam  zjechać kolonia. T. O. M. .organizu je  jeszcze no
wą kolonio w żyw ieckim  powiecie. Prócz tego wy* 
jeżd ża ją  prawie codziennie grupy 5—8 dzieci do 
dzin pryw atnych na wieś. Powiatowe T. O. M. w Bia
łej; Nowym Sączu, Rzeszowa® i Tarnow ie urządzają 
oddzielne kolonio w akacyjne w swoich pow iatach.

PORANEK POEMATÓW TANECZNYCH p. Ja n i . 
ny D olińskiej (Niny Doili) polskiej refonm atorki tań 
ca. skupi doborową krakow ską publiczność ze wzglę
du na poziom artystyczny i cel szlachetny poran
ku. Obecni w m ieście naszem  F rancu zi będą mieli 
sposobność przekonać się, iż sztuka polska i na  polu 
klasycznego tańca, wyhodowała wdzięczny swojski 
kw iat, jak im  je s t bezw ątpienia ta len t panny Niny. 
Doili.

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW KRESOWYCH
i pokrewnych orgamizacyi narodowych zw raca aię 
Zarząd polskiego Archiw um  wojennego (Kraków, 
gmach Akadem ii U m iejętności) z gorącą prośbą o 
składanie swych archiwów po likw idacyi, w tym  
centralnym  zbiorze pam iątek i dokumentów w alk 
naszych o wolność, zjednoczenie i granice państw a. 
P. A. W . pozostajo pod opieką W ydziału archiwów 
państw, na którego ręce przekazało swe zbiory dla 
państw a polskiego.

KOMITET NIESIENIA POMOCY UCHODŹCOM 
ZE WSCHODNIEJ GAŁICYI W LIMANOWEJ kom u
niku je  nam : W tych dniach odbył się tu bardzo l i 
czny wiec pod golem niebem , na którym  przom a. 
wiał p. A. Zakrzew ski, członek przybocznej Rady 
kom isaryatu m iasta  Tarnopola i naoczny świadek 
zbrodni ukraińskich. R eferent przedstawia szczegó
łowo historyę ośm iom iesięcznych rządów szakali 
wschodu we wsch. Gaiicyi. Krwawe to karty , jakb y  
pisane-K rw ią naszych rodaków na krosach. To też 
obecni na w iecu z zapartym  oddechem słuchali fra 
gmentów zc strasznej tragedyi — w oczach wielu 
św ieciły Izy. N ajp iękniejszym  m om entem  w mowie 
referenta, było zwrócenie się do towarzyszów, (p. Z- 
jest socyalistą), by zaprzestali w alk  party jnych , a  
w szystkie swe siły  oddali na  usługi Ojczyzny. Na 
wniosek p. Z. wybrano następnie K om itet niesienia 
pomocy z pośród intełigencyi. m ieszczaństw a i ro. 
botników, którv natychm iast rozpoczął intensyw ną 
pracę. Po wiecu zebrano doryczo i .0J0 K ; kino i ra- 
f i nory a dały przeszło 1300 kor. — Zbiórka w m ieście 
ma sie odle ć w najbliższych dniach.

LICHW A W B U FE C IE  TEA TRU  M IEJSK IEG O .
(P) Niemalpod okiem władz dopliszcza się dzdert 

żawca bufetu w teatrze m iejskim  niesłychanego 
z.fIziorsfwa na publiczności, która, z podziwu gpdną 
cierpliwoś';!,-i p ian  żądane sumy. Za pół bułeczki beż 
ir.nsłn cieniutkim plasterkiem .szynki, nie wię
kszym jąk  dawne mftstryackie f> koron, płaci się 
dwie koron\! . za szklankę wody sodowej ■/, sokiem  
malinowym' jedną koronę i 1. d. Zapytujemy, czy
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władze będą nada! tolerow ały tę bezczelną Mehwę 
czy też zechcą pana dzierżawcę pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności, względnie wypowiedzą m u dziexv 
żawę?

W Al NE ZGROMADZENIE mistrzów atao , eks* 
pedyentów poczt zawiadowców stac. telegrafistów  
'20 lipca o godz. 11 w sali SzkU y kolej. Kraków, po
rządek dziem p 1) Odczytanie ostatniego proto
kółu zebrania; 2) Odczytanie pracy kierow nika Se- 
kcy i r. koL W olfa ; 3) Przygotowanie m ateryału na 
W alny Zjazd Pracow ników  kol. Polski dnia 27 VII 
29-VII b. r. w sa li strzeleckiej. Kraków . K łeczków , 
ski mp.

MATCH TOOTBALLOWY. W  sobotę dnia 19 bm
0 godz. 5 i pól popołudniu odbędą się na placu spor
towym ,,M akkabi“ u wylotu ulic DietladEColttfck“, 
zawody footl altow e między drużyną „Cracovtli ł k a  
a  „Maktcabi". Je s t to pierwsze spotkanie obu dru
żyn po pięciu latach .

(1) FRA N CU SKI BOHATER, r is m e  angielskir do* 
noszą, aż w czasie konfercncyi, danej w Lon; ie 
n a  dochód angielskiego kom itetu francuskiego Czer
wonego krzyża. ■ Jeden z kapi tanów opowiadał fakt 
wzrus ;aiący o bohaterstw ie francuskiego starca  z 
miejscwoścd Bapaum e. Starzec ów sp, aw iw jzy so» 
bie m undur wojskowy' walczył przeciwko „boche‘oan“ 
obok trzech swoich wnuków, gdy zaś ci padli na po
lu bitwy, wdrapał się na wysokie drzewo, a ukryw 
szy się w gąszczu iiści, czyhał na chwilę, w której 
Niemcy w kraczali do Bapaum e. Gdy u je c h a ł  au
tomobil z niem ieckim  generaiem  i pułkow nikiem ; 
starzec w praw nym i strzałam i położył ich  na m ie j
scu. N ieprzyjaciele odkryli bohatera francuskiego
1 wówczas grad kul pozbawili go żyd a.

(P) BEZCZELNE ZiZIERSTWA KI-aKOWSKICH 
DOROŻKARZY. Dorożkarz Nr 162 zażądał za kurs 
% jed nej z ulic s •odmdeśda na  dwoi sec o go. z 7 i pół 
rano 30 KI

Inny Dorożkarz zażąda< za ten sam  kurs 50]
Co nasze władze na to? Czy nie m a ją  zam iaru po
łożyć wreszcie końca tym  bezczelnym  zdziorstwom 
i te j arogancyi, z ja k ą  dorożkarze odnosię do pu* 
bliczności? N ajw yższy chyba już czas. by m agistrat 
zajął się  tę spraw ą i dołożył starań , by dorożkarza 
przestrzegali ustanow ionych cen, a zwłaszcza, hy od
nosili się do publiczności z on eikam l W innych prze
kroczenia taryfy  należy bezwarunkowo i bezwzględ
nie f osiągnąć do odpowiedzialności 

(P ) przytrzym ano wczoraj Kaima,na Bl&ua i. 24 
z Dębicy za patkarstw o .ytcnłow e na w iększą skalę. 
B ia t oferow ał wyroby tytoniowe z,-. 20.000 K i tak  
żądał 500 K za 100 cygar „Kuba", 400 K za 100 sztuk 
P ortorica . Za 100 papierosów egipskich żądał 195 k. 
Za 50 sztuk „dam skich" K 70. Za pudełko „Purait, 
schanu" pobierał lifl K i  t. d. Tłum aczył się, że je s t 
tylko pośrednikiem  i że wyroDy te są  w łasnością ja 
kiegoś nieznanego mu kupca. _  _

(Pj ZŁODZIEJ BIŻUTERYL Aresztowane wczoraj 
n iejak iego Szlojm e F estan k a  1. 25 za kradzież Jiżus 
leryi w artości 70.000 K na szkodę Franciszki Keller.
* WŁAMANIE. Onegdaj Józef W archoł 1. 27, włam ai 

się  do m ieszkania Agaty Tk ;zy.k w W ycaążach i 
‘ skrad ł garderobę w aito ści 1000 K. Rzeczy odebrano 
a  W archoła art sztowano.

(T ) W czoraj przychwycono na  gorącym  uczynku 
w tre  lw aju Józefa M ilkę 1. 20, który skradł p. J a 
nowi Tkaczow i portfel z w ielką k\/otąd.

(T) HANDLARZ KRADZIONEJ GARDEROBY. — 
W czoraj przyt rzymano na dworcu H irscha W ein n eu  
na  1. 2l z Łodzi, k tóry  handlow ał spódnicam i w iej- 
sjdom i, kostyum am i dam skim i i . p. rzeczam i wąt* 
pliwego pochodzenia.

KOMITET ZAB LWOWY pracow ników  kolejow ych 
mrzw w dniu 20 lipca l  estyn w P arku  kral ow 
nirim Bliższe szczegóły doniosą aiisze.

OD DYREKCYI CUKROWNI W  CRODORO-
W IE otrzymuj°my następujący komunikat: 

Minko, że Cukrownia w Chodorowie położona 
jaik wiadomo w okolicy będącej od początku 
wojny w terenie bezustannych walk, narażoną 
była na poważne straty —  to jednak ucierpiała 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności znacznie 
m niej, niż większość cukrowni na obszarze da
wnej GaJicyi i Bukowiny poioi mych. I 

Największą szkodę wyrządzity cukrowni w 
ehodorowtskicj cofające cię w r. 1915 wojska ro
syjskie. Wysadziły one komin fabryczny, wsku
tek czego część dachu głównego budynku zosta
ła zniszczoną, spaliły jeden budynek admini
stracyjny oaraz zrabowały magazyn, jeszcze w 
ciągu roku 1915 naprawiono uszkodzony dach, 
zaś w ciągu lat 1916, 17 i  18 odbudowano ko
min, spaiony dom administracyjny, a przepro
wadzony już częściowy remont maszyn zastanie 
wkrótce ukończony.

Wobec tego żywi Dyrekeya uzasadnioną na
dzieję, że Cukrownia Chodorowska należąca we
dle opinii fachowców do technicznie najlepiej 
urządzanych cukrowni Europy, będzie mogła w

Z  T E A T R U  ^U JEJSK IEG O .

Cavalleria rusticana,
opera w 1 akcie M&scagniego

i Pajace,
dramat muzyczny w 2 aktach z prologiem 

Leoncavaila.
Towarzystwo operowe ma już w Krakowi® 

swoją ustaloną opinię, którą przedstawienia w 
bieżącym sezonie w zupełności potwierdzają. 
Wczorajsza premiera „Cavalleria rusticana" a 
zwłaszcza „Pajace" stanęła na tak wysokim po
ziomie artystycznym, że nie powstydziłyby się 
je j nawet pierwszorzędne sceny operowe Pani 
Jaworzyńska odniosła pełny sukces * „C&yalle- 
rii“ v, partyi Santuzzy, przyczam na szczecin ą 
wzmiankę zasługuje je j pełna dramaty cnego 
wyrazu gra sceniczna, p. Łowczy ńsk i odśpiewał 
z wieikiem uczuciem partyę Turidida, petężae 
zwłaszcza wrażenie wywołując w scenie poże
gnania z matką. Pa,, Ludwig (Alfie) dowiódł 
j eszcze raz słuszności opinii rutynowanego i 
dzielnego śpiewaka, jak ą  się cieszy w szerokich 
kołach artystycznych. Batuta spoczywała w rę 
ku kapelmistrza o umalonej oporni p. Mary auta

Rudnickiego, który umk-Jętaw, po
wało i wytwornie.

„Pajace 4 wywołały u  zwyku sztjw uej i zim
nej krakowskiej puólłcznosra prawdziwy i szcze
ry entuzytwn, który wypowiedział się w długo 
niemilknących oklaskach. Pani Mokrzy cka (Ne4- 
dal, p. Gimszczyńskj (Canio) i p . Palewicz-Go- 
lejewekl (Tanio) mdclii sposobność okazania wl 
całej pełni swych talentów śpiewackieh. Olśnili 
nimi publiczność i  porwali, zaą tsując się na 
długo w je j pam ięci Pan Palewicz-Godejewski 
odśpiewał prolog z właściwą sobie werwą i mo
cą swego pięknego potężnego gtesu, p. Grusz
czyński stworzył niezrównaną krea.yę tak pod 
względem głosowymi, jak  i pod względem aktor
skim zwłaszcza w akcie drugim, w którym grą 
pełną tragizmu targnął potężnie ne ■wam1 słu
chaczy. Pani Mokrzycka dostroiła się w zupeł
ności do swoich doskonałych partnerów i zdo
byta szczere uznanie.

W ysiłki artystów poparły dzielnie chóry, któ
re dioskona ie ześpiewune przyczyniły się do zu
pełnego sukc-t-.su. Batt^a spoczywała w wytraw
nym ręku p. Millera, który mocną ręką wiódł 
artystów po zasłuz me laury. Dr. J. Z.

Napady na oficerów francuskich w Berlinie.
Paiyz. (PAT). Według wiadomości utrzyma

nych oa misyd francusKiej z Berlina za sztyleto
wa nie sierżanta francuskiego K.nheim a w Ber
linie było następstwem systematycznego szczu
cia prasy wszechniemieckiej i członków związ
ku wszechniemieokiego. Kilka dni temu jakaś 
kobieta strzeliła do telegrafisty francuskiego w 
pobliżu OiunienburgertLor. Napadano na ofice
rów, idących najspokojniej ulicą. Przed kilku 
dniami żołnierze niemieccy napa dł na idących 
ulicą oficerów francuskich, żołnierz niemiecki 
uderzył jednego z francuskich oficoiów w twarz, 
krzycząc: „Masz Świnio!" Tłum Łudzi, jak i się

zebra.r w pobliżu, zajął wrbci opeerów Iranen- 
skich groźną postawę. Francuzi zdołaUi edę 
schronić ao jakiegoś hotelu.

Foch żgua 100.000 franków za 
zamordowanie M anheim a..

Par yi (PAT) Według pism niemieckich, m ar- 
szałek Foch ma zażądać od rząau nł« nu- cki. go 
100.000 franków dla rodziny sierżanta Mac Tel- 
ma. Wysokość sumy ma być przestrogą na pręy 
szlcść. Zabójco Mańheima nazywa stę Kunst. 
Manhelm miel przebite piuco bagnetem.

Falenie żywcem chtześcian 
przeć Japończyków .

Berlin (S) (tel. wł.). „Lokal Anzeigar’ dionosi 
z Nowego Jorku na podstawie "wiadomości „Dai
ly Chronicie", że Japończycy w Koral szerzą 
straszmy teror. Wedle tego amerykańskie pisma 
drukują (łnfarmacye, pochodzące od misyonfu- 
rzv pnezbyteryańsłcich, o okrucieństwach, )c- 
kich się Japończycy dopuszczał* n a ludności

koreańskiej, która przyjęła chrześcijaństwo. — 
W wielu wypadkach wpędzili Japończyvy Ko- 
reańczyków-okrześcian do kościołów, p'-czom 
raznoczęli ich ostrzeliwać z karabinów maszy
nowych, wTeszcfe podpalili koHlóŁ naląc wszy- 
stkich żywcem. \

Atak wojskwę^iers^ich naAustryę.
Wiedeń (S) (tel. wł.). Amsterdamski „Allge- 

meen Handelsblad" donosi, że Węgrzy skoncen
trowali wielkie odd^ały wojskowe na granicy 
austryackiej. Sowiety węgierskie zamierzają 
et cenie zaatakować najpierw Dolną Austoyę, 
aby- zawładnąć fabrykami broni i amunicyi, za- 
rim  koalieya zdoła pospieszyć z po?nocą. Do

piero potem zamierzają btlszewicy węgierscy; 
rozpocząć oienzywę przeciw Czechom. Generał 
Mittelhauśer, naczelny komendant wojsk cze- 
sko-słowackich przeciw W igrom, oświadczył, 

że przygotowania te są mu znane, jednakże 
wojska koalicyjne potrafią akcyę tę sparaliżo
wać.

Szybkie postępy przygotowali do plebiscytu na U:. S ąsku.

„Salon Sztuki
ui. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru mieiskiego).
^pizedat i kupno obrazów p:erw szorzęanych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

°^ anych Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya równ.eż
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486

Kupujcie Polska Pożkczkę Państwowa!

Lyon. (PAT) Przygotowania do plebiscyt u na 
Górnym Śląsku szybKo postępuj ą naprzód. Ame
rykanie, podobnie jak  inne dęlegtucye, spodzie
w ają się, że trudności istniejące między Polaka, 
mi a Niemcami na Górnym Śląsku dadzą się 
wyrównać tak, że plebiscyt będzie mógł sfę od
być bez użycia okcej siły zbrojnej. Istnieją dane 
co do tego, że wszyscy żołnierze niemieccy i 
polscy opuszczą poprzednio obszar, na którym 
ma s!e odbyć plebiscyt, a en tamta będzre mogła 
zorganizować miejscową siłę policyjną dla zst- 
bezpieczenia porządku i rzetelności głosowania 
Delegaci Ameryki i innych mocarstw na posie
dzeniach najwyższej rady mjiędzysojuszniczej, 
okazywali niechęć do wysyłania woisk na Gór
ny Śląsk. Obecnie delegacya pokojowa skłania 
się tło przekonania, że Niemcy prajmą honoro
wo i  uczciwie dopełnić warunków pokoju, przez 
ewakuar yę prawincyi nadbałtyckiej, Śiąsua Gór 
netp i innych części ziem polskich, zajętych 
przez wojsko, niemieckie.

Rada ssjasinisza a sprawa Gdańska,
Lngdnnn. (PAT). Naj wyższa M a  sojtiszni- j 

cza zeszła się we środę o g. pół do 4 na. posie- 1

ozenie. Porządek dzienny zawierał w szczegól
ności studyum kilku kwestyi, związanych z re- 
dakcyą traktatu z Austryą, rozgi-nniczeniem 
sfery dzuaóania Grecyi i  Włoch w okolicy Smyr
ny i zbadaniem raportów, odnoszących się do 
Zagłębia Saary, Szlezwigu, Polski, Gdańska i 
Mławy.

Strajk rdlników na Pcmorzu.
Fozuań (PAT). Na Pumorzu i Pm siech wscho 

dnich wybuchł stra jk  pracowników rolnych.
Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 

z Berlina: Strajk  robotników ziemnych, na Po
morzu trwa dlej. Do strajku przyłączyli się tak
że kolejarze.

i;! i f c j j i  p n i i i  jp t o i i Ł
Fozuań [PAT). Osobna delegacya naczelnej 

Rady ludowej z dr. Łaszowskim na czele,j wyje- 
ch fla  rano samochodem do Torunia.

fesifisy nie tó-spuścśJ wfa^z 
poiskisń do Sejfów,

Warszaw®. (PAT). Zc źródła mkirodajnego o-
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fcrzymuje Pplska Ag. tel. następujące iniorma - 
eye; Niemcy oświadczyli radzie okręgowej oby
watelskiej w Suwałkach, ku je j wielkiemu zdu
mieniu że na zasadzie uchwały enteuty linia 
demmkacyjna Suwalsscwrzny biedź będzie 
wzdaż kanału augustowskiego i na tę linię wy
cofają. swoje wojska z południowej części po- 
wa.tu augustowskiego. O tem zawiadomili 
Niemcy równocześnie polski sztao forieczny w 
Grounie. Niemcy nie wymieniają terminu wy- 
cofania swych wojsk, oświadczają jedynie, że 
uczynią to w piąć dni po otrzymaniu nakazu 
en.ten.ty. Polskie władze cywilne, administracyj
ne i sądowe już od początku bn. łunhcyouują w 
powiatach augustowskim i suwalskim, władze 
zaś mianowane ua powiat sejneński przebywa
ją dotąd w Suwałkach, ponieważ władze nie
mieckie, które popierają funkeyonaryuszy li
tewskiej taryby, me dopuściły tych wic dz dotąd 
do ich miej asa urzędowania. W Suwałkacn 
przed miesiącem wprowadzili Niemcy załogę li
tewską.

Suwałki zsjęfy tfsjska litewskie.
Warszawa. (Tel.) Suwałki zajęte zostały przez 

wojska litewskie. Z powodu braku odpowied
nich ludzi, Taryba mianowała naczelnikiem 
miasta byłego konduktora tramwajowego.

Dzikie żęiiania Litwinow.
Warszawa. (Telef.) Z powodu wykrcślańia 

przez misyę wojskową enteaity linii demarka- 
cyjnej między Polską a Litwą, rz» d litewski za
łożył protest w Paryżu, gdyż akt tem odbył się 
bez udziału prz£ ostawiciełi Litwy-. Rząd litewski 
wynaziłprośbę, aby umożliwiono mu zaprowa
dzenie swoj&uo zarządu i swojej policyi w miej
scowościach pozostających pod oLupacyą poi ■ 
ską.

iii a m  m i na.
Warszawa. (Telef.). Jest rzeczą znamienną, że 

warszawscy syoniści są coraz bardzie] niezado
woleni z mlsyi senatora amerykańskiego Mor- 
gentaua. Jest to skrawa, która także łączy się 
ściśle z polityką zagraniczną. Ze słów senatora 
Margent'a.u‘a wynika, że ma on przygotować i u- 
mpżliwić wydatną pomoc St. Zjedn. ula Polski. 
Nie tego się spodziewali syardści po owej misyi 
amerykańskiej. To też prasa s j onistycima za
równo w języku polskim, jak  i  w żargonie wy
dawania, występuje dziś liemal otwarcie prze
ciwko senator owi 2Ęorgentau‘owi. Zmienia ona 
nad „o jego przemówienie. Pednakże Moigentau 
wyraźnie oświadczył, że jest przeaewszystkiem 
Amerykaninem, aczkolwiek pochodzeniu i wy
znania żydowskiego. Natomiast prasa syonisty
czna pisze, że p. Morgentau powiedział, iż jest 
przedewszystkiem żydem, patryotą i  Ameryka
ninem. Widocznem jest z tego, że asymilator- 
skie zapatrywania p. senatoia*Morgetnaua róż
nią się jaskrawo od przekonań syonistów.

M iii Mew®
Warszawa. (Telef.) Zwi-aca powszechną uwa

gę, że senator Moigentau złożył w towarzystwie 
gen. Jadwina wizytę Andrzejowi Niemojewskie- 
mu, u którego informował fóę o Sp sonie roz
wiązania kwestyi żydowskiej w Polsce. Wizyta 
miała charakter ofieyalny. ______

Koalicya nie zapomniała us^ug 
Oudanytfj przez Rosyę.

Paryż (PAT). Z okaizyi podpisania pokoju wy
stosował admirał Koh-zak do p. Clemenceau na
stępującą depeszę:

Słani zaszczyt przesłać panu, jako prezyden
towi konferencyi mocarstw sojuszniczych i 
sprzymierzonych i prezydentowi ministrów sła
wnej Francyi, z okazyi podpisani a pokoju, ser
deczną gratulacyę. Rosya, pogrążona, w smutku 
wskutek nie rozstrzygniętej jeszcze walki o byt 
narodowy, cieszy się szczerze z tego szczęśliwe
go rezultatu. Długi ÓfcrtS cierpień i ofiar uwień- 
eozny został zwycięskiem dziełem sprawiedli
wości i wolności, dokonanem przez sprzymie
rzeńców.

P. Clemenceau odpowiedział: Podwójnie je 
stem wzruszony: jako prezydent konferencyi
i gabinetu, sympatyą, jaką pan wyraził. Mocar
stwa sprzymierzone, a  w szczególności Fran
cy a, nie zapomniały usług, oddanych przez ar- 

* mię rosyjską w czasie pierwszego roku wojny. 
Sojusznicy wyrażają nadzieję, iż ujrzą Kesyę 
w koncercie wielkich narodów demokratycz
nych.

Wybiich prochu spęd BęrHnem
Nauen (PAT). W Hohenschoenheusen, na pół

nocny wschód od Berlina, eksplodował we śro
dę rano wielki magazyn zapalników minowych 
i pTOcłrr. Amunicyę tę odstąpiono prywatnej 

''firmie, celem unieszkodliwienia. W niewiado
my sposób powstał peża*, który wyrządził wiel
ką szkodę. Wskutek ciśnienia powietrza pękły 
w dalekim promieniu ty ją ce  szyb. Istnieje przy 
puszczenie zbrodniczego zamachu. Strat w lu
dziach. o ale dotychczas wiadomo, niema.

Kara śmierci wkonstytocyi niemieckiej.
Berlin (PAT\ Na posiedzeniu konstytuanty 

wywiązaia się rozprawa naa paragr. 113 i 115 
w sprawie zniesienia Lary śmierci w Niemczech 
Za utiz^manicin kary śmierci było 134 głosy, 
139 przeciw, dwaj posłowie wstrzymali się od 
głosowania.

Wojska Macksnsen? wracają przez 
Wśeden do Niemiec/

Eerlin (,S) (fel. wł.). „Berliner Tagblatt" za

mieszcza seuzacyjną Wiadomość, jakoby inter
nowane dotąd na Węgrzech wojska niemieckie 
z generałem marszałkiem polnym Mackemse 
nem na czele znajdowały się w drodze do Nie
miec. W ojska niemieckie w podróży powrotnej 
du Niemiec zatrzymają się przez kilka, dni we 
Wiedniu.

i  11? 1  I
Nauen (PAT). Wydział pństw przyjął przed

łożenie ustawy, wedle kótrej wplata, cel w nie- 
międlich kasach państwowych dopuszczalna 
jest tylko w złocie. Ustaw?, znar duj a się ną po
rządku dziennym zgromadzenia narodowego i 
ma wejść w życie w 8 dni po ogłoszeniu.

im HM
Nauen (PAT). W 33 roku życia zmarł znam; 

niemiecki chemik, Emil Fischer, który swego 
czasu otrzymał nagrodę Nobla za epokowe od
krycia naukowe. Dzienniki niemieckie poświę
cają mu zaszczytne wzmianki.

lio.Tstrzeliwame Polaków w  K ijo w ie
Warszawa. (PAT). Wobec Polaków w Kijowie ! kich członków polskiego komitetu wykoaaw- 

bolszewicy zaczęli stosować represye. Areszto- j czego w Kijowie- Kilku przywódców młodzieży 
wano działaczy oświatowych i niemal wszyst- ! akademickiej miano rozstrzelać.

Zdobycie Zbaraża, Zaleszczyk i Husiatyna.
2 bataliony ukramców w całości wzięte do nie won.

lupy wojenne.
Wielkie

V arsza"a. (PAT). Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z 17 um:

Front poleski. Prócz wzmożonych utarczek 
patroli nile nowego.

Front litewsko białoruski. Bolszewicki atak 
na pierszoje odparto. Zresztą obustronna oży
wiona dzauLunośc wywiadowcza.

Front galicyjsko-wołyński. Pościg za niej rzy- 
jaclelem doprowadzi! nas do zajęcia Zbaraża, 
Skafatu.i Zaleszczyk jeszcze w ciągu dnia wczo
rajszego. Dziś 17 lipca ramo, zajęto Husiatyn. 
Oswobodzono po kilkumiesięcznej inwazyi u- 
kralńskiej Za‘.es zczyki, witały z entuzyaz nem 
wkraczających ułanów, Szybkie tempo naszego 
pościgu oddało w ręce nasza prawie wszystkie 
nieuszkodzone linie kolejown. Nieprzyjaciel u-

siłował bronić nam przejścia przez Peret w dol
nym jego biegu, wprowadzając w bój świeżą 
brygadę strzelców siczowych, zagrożony jednak 
nar^ym oskrzydlającym manewrem musiał się 
natychmiast wycofać. Jeden z batalionów legło- 
nowych zaatakował kcio Gzortkowa silniejszy 
dwukrotnie ouuział ukraiński 1 odrz tcił gd 
pr*cd frnt sąsiedniej dywizyi, gdzie go w cala 
ści wzięto do niewoli. Nasze straty meznacaąftl1 

Zdobycz dnia dzisiejszego wynosi: 1200 jeń
ców, w tem 8 oficerów, jedne działo, kilka ka
rabinów maszynowych, kilkaset karabiulw rę
cznych, 6 lokomotyw, 54 waacnów i małeryał 
telefoniczny.

W zast. szefa .sztabu gem. Haller pdtk.

i « r / t y k a  b u k i e t u  w  S e j m i e .
Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze

niu sejmu, po odczytaniu interpelacyi toczyła 
się w  dalszym ciągu dyskusya budżetowa. — 
Po przemówieniu posła Stasińskiego marszałek 
proponuje wybór mówców generalnych.

Propozycyę tę przyjęto.
Pas. Bossei, jalto mówca generalny „za11 oma

wiał trudności, które wpłynęły na niepomyśl
ne ukształtowanie się budżetu, zaznaczając miię- 
dzy inne rui, żo sejm przecież uchwalił wywła
szczeni e lasów, narzucając przez to narodowi 
wydatek 20 m iliardow y, co oczywiście musi wy
wołać przewrót w równowadze budżetowej i o- 
słabić zdolność kredytową państwa. Mówca bro
nił następnie siąpowiska m inistra skarbu w 
kgfle.dyi walutowej. Go do budżetu to trudno u- 
stalić go, gdy przemysł znajduje się w zastoju. 
Mówca krytykuje działalność ministra robót 
publicznych i pracy i występuje przeciw mono
polom, Należy urochomić hamdiel i  przemysł, ale 
ci, którym leży na serca uruchomienie naszego 
przemysłu, nie powinni odstraszać od przemy
słu swiich i obcych kapitałów groźbą socyali- 
zacyi fabryk.

Minister zdrowia dr. Janiszewski polemizując 
z wczorajszymi wywodami posła D a w śtłie g o , 
stwierdza, że ministerstwu zdrowia przekazana 
zestala dekretem z dnia ł  k wie t ira  cała opieka 
spcłeczha. Go do samego ministerstwa zdrowia, 
to w kilka, dni zapadnie decyzya, czy minister
stwo to ma daiej pozostać, czy też będzie z in
nym urzędem mimiisteryalnyni połączone. Mini
ster zdrowiu na zarrut posła Daszyńskiego* że 
ministerstwo zdrowia rozdaje, miliony bez kon
troli, odpowiada, że zarzut ton jest nieuspra
wiedliwiony. Wszystkie Tow arzyską, zajm u
jące się' opieką nad dzieckiem. sę ścisłe prziA . 
r ’ *•••—?łv.'0 kontrolo was?. 1

Fos. Diamand jako mówca „przeciw" oświad
cza, że cały preliminarz jest tylko funduszem 
dyspozycyjnym. Rzad bez wiedzy i zgody Sej
mu czyni wydatki. Rząd może być tyłku wyko
nawcą uchwał Sejmu, postanawiać jednak sam 
nie mo-że. Pod tym względem zachodzi zasad
nicza poyrałka. Sej mbędzie bronił swy ch praw. 
Deficyt jest większy, niż to wykazuje budżet, 
nie uwzględniający kredytów dodatkowych, u- 
chwałonych przez Sejm przeważnie na cele woj
skowe i kredytów otwartych na zakupno poza 
granicami państwa. Mów ca omawiał dalej kwe- 
styę kolei fi szkolnictwa i zaznacza, że mimo 
wszystko widoki na przyszłość nie są złe, bo 
szczupłość naszych dochodów wynika nie z nie- 
'■ - ci płcenia podatków, lecz jedynie z poli

tyki skarbowej pana ministra.. V'"reszcie zwal
czał mówca zasadę opierania całej skarhowości 
na podatkach pośrednich.

Fo krótkiem przemówieniu ministra skarbu 
Karpińskiego, dyskusyę zamknjięto i budżet o- 
tłeslano do komisyi budżetowej.

Przystąpiono do dalszych obrad nad wuioska. 
mi komisyi robót publicznych i wodnej w spra
wie wydatności pracy przy robotach publicz
nych i nad wnioskiem p. Ziemięckiego w sura 
wie zachowania się policyi woLoc tłumu robot
ników, oraz Związku ludowo narodowego w 
sprawie manitestaeyi bezrobotnych dnia 3 lipca 
i strajku dnia 4 lipca.

Mf.rszałek ograniczył czas przemówień na 15 
minut.

Pcs. ks. Kaszyński zarzuca urzędom pośred
nictwa pracy, że 70 procent robót publicznych
nowierzfł związkom Jfcomunistyaznym. że 68 
PTOcssj.5: wsparć dla Ir.dzi bczzorieSsych yojiera- 
n y clj je s t  b ezp raw n ie , O ia a w a  ai ry ę  bolszewi-
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cką, szerzoną .'rzez agitatoyów ł ^rzędalków 
wśród bezrobotnych.

Minister pracy Iwanowski stwierdza, że bez
robocie jest jeduern z najbardziej palących za
gadnień na całym świacie. Liczba bezrobotnych 
zaczyna spadać, dzięki zapoczątkowaniu robót 
publicznych. Krytyczna chwila nastanie w je- 
sbieni, gdy roboty publiczne będą musiały być 
przerwane. W tym czasie będzie trzeba przed
siębrać specyalnc roboty. Minister omawia tru
dności uruchomienia, przemysłu, a  mianowicie: 
brak surowców, trud ności komunikacyjne i nie- 
ostaleuie naszych granic zewnętrznych. Rząd 
ęwrócił się do śląskiej komisyi międzysojuszni
czej z prośbą o praf dział 6 milionów tor. węgla 
dla przemysłu. Prawdopod ohnie sprawca ta zo- 
stąnie przychylnie załatwiona. V/ ciągu b. r. 
— zalecie w r.rzerayśle fabrycznym 136 
tysięcy robotników. Także w Galicyi będą pod
jęte y publiczne i znajdzie tam zatrudnie
ni około 44 tysięcy robotników. Roboty te nie 
zajmą zatem jednak wszystkich bezrobotnych. 
Ze^omogl musza być dla hezrcT?if—-eh utrzy
mane. Główny cel akcyi zapomogowej, a miano
wicie przyjście z pomocą bezrobotnym, urato
wanie ich od śmierci głodowej i od aktów roz
paczy. został osiągnięty.

W końcu polemizuje minister z wywodami 
pos. ks. Kaczyńskiego.

p06. Bryl wytyka ministerstwu robót puoii- 
C3B vch złą ętganisacgę i nie powołanie ludzi 
kwalifikowanych da ministerstwa.

Minister robót publicznych Pruchnik wystę- 
puio w obronie swego programu i podnosi, że 
w Galicy! zamianowano szefami sekcyi 3 inży
nierów, uchrdząnych za najdzielniejszych.

Pos. Diamond twierdzi, że dopóki kwestya 
waluty nie będzie rozwiązaną, niema mowy e 
p' 'du£esi«aiu przemysłu. Omawia następnie 
sprawę węgla i  surowców.

Odczytano wniosek nagły pos. Serwatowskie- 
go, Diamandc i tow. w sprawie pomocy aia po
wiatów wschodniej Małopolski. Wniosek ten 
odesłano do komisyi budżetowej. Proponuje on 
uorażną pomoc dla u^^^^^-ców ?n nów, na

o ty  p u b licz n a  miejslde 6 milionów, na rubo- f 
ty  pnbiicene p o w ia to w o  32 m iU issćw , na o fira i- 
n is śs a cy ą  i aprowizację miast 29 milionuw, na 
nruchomijKiie “ospodsrstw roL'-"*h 235 milio
nów, z tego 135 mMojów j a  nożyczki oezpro- 
ib n io w ć j s y ła o a ln e  w 6 ratach, n a  z a k u p n o  in- 
jC n ta r z a  żyw ego i m a rtw e g o , a  76 milionów 
aa zakupno naczynia gospodarskiego, oraz na 
b ezzw ro tn e  zasiłki aż do u sta w o w eg o  u re g u lo 
w a n ia  od szk od ow ań  -w ojennych .

Następne posieuzenie dziś.

i steli m\ His® w sejf?.
WaiszaWa. (Telef.) Toczą się rokowania po- 

mięuzy poszczególnemi frakeyami centrum sej
mu w sprawie utworzenia stałej większości. Po
za nawiasem tej większości mieliby sit znaleźć 
narodowi demokraci ze swoimi sympatykami, 
związek posłów soeyailsl, .-caydii, Stapińczycy 
i posłowi nar.-iy vscy.

R ozszerzcie  pachy sejmmgo.
Warszawa (telei.). Jak  się na/.eżaiło spocizie- 

wać, okazała się obecna sala obrad sejmowych 
za ciasną. Poseł Śliwiński przedstwił wobec 
konwentu seniorów projekt aobuaowy do gma
chu sejmów ego skrzydła a pecyalnjte dla sali 
obiad. Według projektu nowy budynek byłby 
dwupiętrowy. Sala miałaby wygląd owalny, 
tak, że posłowie siedzieliby amfitea tralnie. Kon
went seniorów projekt ten zasadniczo zatwier
dził.

Warszawa (PA _). Biuro preaowe minister
stwa spraw wojskowych komunikuje, że mini
sterstwo wyznań religijnych i oświecenia za- 
widomiło, iż dzieci źołńieray, po®j| tający oh w 
czynnej służbie, zwolnione są ceiKOwńae od 
opłaty czesnego w szkołach państwowych, o ile 
wykażą dostateczne postępy i zachoiwują się do
brze.

M  wraz z Oaiicyą wsct). zostanis włączany da Polski.
Warszawa. 'Telef. 1 Na □aproazenie generalne- j 

go komisarza kresów ziem polskich, Osmoło- 
iwtlcza, odbyła się w salonach komisai yatu kon
ferencja z przedstawicielami prasy warszaw
skiej colom poinformo wani« ogółu polskiego o 
położenin spraw na kresach wschodnich. Pod 
woględeiu połHycmym. kresy te są podzielone 
w ten sposób, że osobną całość tworzą ziemie by
łego ks. IAtJwsLfcgo, a osobną ziemia ynołyóska. 
Xa ostatnia zostanie przyłączona do Galicyi 
wscnodnief, a z nią do Polski Li tw iri odnoszą 
d ę  wrogo do żywiołu połsKiegoBiałorusini-ka- 
tolieyuważaję się za Polaków, natomiast pra
wosławni ciążą ku Rcsyi, o  niepodległości pań

stwa białoruskiego nikt na kresach P >wainie 
nie liczy. Zydizi urtudoksi odnoszą się bardzo 
życzliwie do Polski, szczególniej w ziemi gro
dzieńskiej. W Wileiumiem i I  Ińskiem przewa
ża wśród żydów oryentacya rosyjska. Przypusz
czalnie już we wrześniu kresy, drogą głosowa
nia poworhnega zadecydują o swólhcb przyna
leżności państwowej. Nędza na zie-jiaęfa oku po • 
wartych panuje okrutna, mimo że w jd polski 
posyła tam żywność i  n W  dotąd na tea «o* ! 
przeszło 190 milionów rubli. Doskonałe wrażenie j 
wśród ludności miejscowej w^motaia uchwało- i 
na prz,ez sejm reforma rolna,

Kto w m k w j G^ech rokować 
będzie w Krakow ie?

_ (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: 
Na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 15 b. m. 
usianowuno następujących członków czeskiej 
delegacyi na u mfersnicyę ezeako-polską w Kra
kowie: Fo&eł J Tn Jrókesz z Morawskiej Ostra
wy Jarom ir Statzck z Morawskiej Ostre wy, 
radca ministeryalny Sztepanek z P" agi, górnik 
Rudolf Videtysz, notaryusz dr. Ferdynad Peltz 
*  Morawskiej Ostrawy, adwokat dr. Rudolf Ma
teusz z Morawskiej OstraWy, sekretarz gminy 
Klac z Orłowej, profesor dr. Tan Kapras z Pra- 
Si, dyre. mot szkoJy górniczej w Morawskiej 0- 
stnawie Rybek i radca budowlany- Kreysa. Kon- 
hsreneya rc^pwjznie aię w K ra k crtc  w niedzie
lę dnia 20 lipca.

Rokowania potrwają 5 dni.
™ ^ur*raWa'  (Ted.) Otrzymano tu wiiiadomość, że 
CW  czeskiej dla rokowań o ks.
Jr^ y ń S k ie  odroczone ąoistąłb do 20xbm. Roko- 
t l lć r ?  ,te» które odbędą się w Krakowie, po- 

przypuszczał ni e 5 dni.

Czesi osiągnęli na kongresie oalmę 
zwycięstwa.

JłfaczeinV ,Czeskie biuro prasow'e donosi:
^ Ł ^ ^ a r o d n i c h  L is to ,- ,  Sis, 

-v-dze-nnf - ’ zjawił Slę wczoraj na
m u g ie u t S  1 omawriał ^ ^ ir- walki, 

W Paryżu przy usta^f ẑescy ^ leg a ci pokcjewi
KojQwąg0i si» ośvri*H V Varuak6w układu i 

adczyi dalej, że Czesi mogą I

być z koafere-cyi c i Jem  zadowolenL Palmą 
zwycięstwu osiągnęli w pierwszym rzędzie Ł- ' 
merykanie, a po nieb dopiero Czesi. Ustępstwa j 
koalicyj dla Czechów był, bardzo wielkie. Przy- |
pisać to należy przede«szystkiem dr. Beneszo- j
\vi i dr. Kramarzowi.

siij grożą opuszczaniem koalicji.
Warszawa. (Telefon) Z Paryża donoszą, że 

WPrchy groź.? Fraacyi wystąpieniem z koaRcyi. 
Cofa zawiść Włoch ześrodkowała się na Francyi. 
Zaost zona sprawa Bjeki nagi- znajduje się w 
stadyum chmury, naładowanej elektrycznościr., 
z której piorun może uderzyć. Walki uliczne w 
Rjece między żołnierzami włoskimi i  francuski
mi, które pociągnęły za sobą już kilka ofiar 
śmiertelnych i rannych, są m  ponząuiKu dzien
nym.

Anglicy m usz? przygotowywać się 
da nowej wojny.

Berlin (PAT). Pism a niemieckie obszernie o- 
mawiają mowę Haiga, wygłoszoną w Aberdeea, 
w której ten powiedział, że Anglicy powinni sie 
ńwiezyó w© władaniu bronią, aby w następnej 
w ijik^ l  próbie cały marćd mógł s onąć do boju.

r.vdLiel: „kawalerski** w Serbii.
(m-m) W Serbii ustanowiono obetnie podatek 

dla kawalerów, który uczyni wolność stanu 
bezżemnego wcale kosztowną. Mianowicie nie
żonaci mężczyźni w wieku od Jat 18 do 30 plącą 
po 30 dinarów miesięcznie (według obecnego 
kursu 90 koron), kawalerowie 30 do Go-lolni plą
cą podwójną taksę.

Dzieci giną... — Znaleziona zwłoki.
Kraków, 18 łlpoa.

(m-m) Z Pragi donoszą: w lutym tego roku 
zniknął bez wieści piętnastoletni syp. kupca 
Skopovegc. 8-go lipca przy czyszczeniu strumie
nia, w 1 rzebicy znaleziono zwłoki chłopcu mniej 
więcej piętoastobr niego. Skopowy został we
zwany, aby stwierdził, czy to jest ciało j&gn za
ginionego syna. Odzienie i  obuwie istotnie na- 
luż&ły do młodego Skopovetgo, jednakowoż był 
to trup jakiegoś innego ehiopca, jk  to można 
było stwierdzić po zbadaniu zębów.

Niedawno w miejscowości Libochovan zna. 
leziono v/ Elbie zwłoką dwunastoletniego chłop- 
ica, którego identyczności nepodonna było u- 
stalić.

W sąsiedniej miejscowości zniknęła w lutym 
■aziewcizynfka a  wkrótce po niej szesnastoletni 
chłopiec.

Istnieje przypuszczenie, że wszystkie te tajem 
nicze v/y pudki po*o.stają w związku ze sobą. 
Zapewne chiodzi tu o jakieś -degenerowane in
dywiduum, które porywa dzieci i  morduje je.

Pasące i pijące zwierzęta.
Tytoń i alkohol to diwa narkotyki, które ucho- 

dą ogólnie za „prerogatywy człowieka*. lak  
jednak nie jeet. I zwierzęta —  jak  wykazują 
wielokrotne spostrzeżenia — są bardzo w«ażli- 
we na te podniety. I tak Lockword Kipling 
w książce swojej „Ludzie i zwierzęta w In- 
dyach“, opowiadaj że rodzaje wiellóch kotów, 
zwłaszcza tygrysów wdychają z wielką przy
jemnością dym tytoniu i stara ją  się wszelkim 
sposobem zażyć tej przyjemności, jeżeli je j r«x 
zakosztowały.

Nie tak i«id ko  zdarza się w okolicach win
nych, że koń lub osioł, jeżen dostaną się do be
czki z winem, upajają się. Znany zoolog Dawid 
Thompson przedstawiła mam silnego alkoholika, 
w postaci młodego bia^go niedźwiedzia, które
go majtków Le złapali w! roku 1785, a  któremu 
pozwolili uczestniczyć w ich rozrywkach. Pod- 
czab silnej, zimy — opowiada Thompson — -'o- 
trzymywali majtkowie próęp piwa także i  greg, 
a Brun (tak nazywał siię niedźwiedź), towarzy
szył Bav’sze majtkom do Kai*tvny, gdzao otrzy
mywał swe riacye.

Niedźwiedź również dostawał tutaj dzban 
grogu i, obejmując go pj zedniemi łapami, wy 
pró*nia} z przyjemnością do dna. Pewnego dnia 
jednak gejspodsa-z kantyny za karę odmówił um 
grogr,. Z początKu, jasu długo racye Tózdzielano^ 
niedźwiedź zachowrwąl tlę  cpokojnie. SIs»w 
jednak Sf^trzegl, że nic nie dostanie, rościł się 
jedrym  skokiem na wiadro z grogiem i zanu
rzył w niam głowę i  szyję aż po plecy. Całą ją* 
go azarść była zwilżona słodkim napojem, po
czął więc z naj wieki zym wysiiniem zlizywać 
płyn, i usiłował łapami przesuwać grog do py* 
sika. Według1 opisu Thompsona nałóg pijań&bwft 
miał spowodować smierc miedź .deaiua.

Pewnrgo t, ieczoru bowiem, po użyciu re ic ro ę j 
porcyi alkoholu, położył się do łóżka, jednego *  
majtków, z którego nie można go było wydó» 
być, tak, że m atjek rozgniewany żabi1 pijaka.' 
niedźwiedzia..

wwwt

W  nakładzie Księgami

J. Ozomeckiśgo w
ukazała się niezwykle interesująca rzecz 

pod tytułem:
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Poszukują sIq pokoju
ameblowanego z oświetle
niem elektrycznem, położo
nego w śródmieściu. Łaska
we zgłoszenia pod „Oficer11 
dc Biura ogłoszeń „LOT*, 
Rynek gł.7—8. 2391

ft.ane osc&y
(kobieta i mężczyzna), którzy 
przez nieostrożność zabrali 
w niedzielę dnia 13 lipca 
kapelusz damski czarny Z 
aksamitną głową z magazy
nu kapeluszy S. Loffelńoiz, 
Btarowiślna 6, raczą go tamże 
odesłać za wynagrodzeniem 
100 K, gdyż kapelusz \3n jest 
własnością gościn. W prze- 
siwnym razie będę zmuszona 

ścigać poleyjnie. 2432

Kupuję garderobę męskę
używaną, place najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondeuiKą lub ustne L. 
Scnmaus, Kraków, ul. Sze

roka 22. 2434

Sklep spożywczy 
do sprzedania z powodu 
wyjazdu, kajaka 20, pierwszy 

z kraju. 2435

Kupiec 2436 
fachowiec z działów szkła, 
porceiany, lamp, farb i ma- 
teryaiów, poszukuje odpo
wiednich zastępstw, tak fa
bryk krajowych jak i zagra
nicznych. Zgłoszenie przez 
grzeczność w Firrrie W. Tu
rek, Kraków, Karmelicka 8.

Zamienię 2437 
dwa pokoje z kuchnią, ga
zem, elektrycznem o^wii ile- 
niem łazienką na mieszka
nie większe składające się 
z trzech lub czterech pokoi, 
posiadające te same zalety. 
Zgłoszenia pod „Czystość'* do 

Administracyi Gońca.

Chłopca 15-to letrlsgo oddam 
na prowincyę do jakiejkol
wiek praktyki, byle tylko w 
karne ręce. Za utrzymanie 
zapłacę dobrze. Zgłoszenia 
pod „I. A 13“ do Administr. 
„Gońca* ! 2459

Kuplę drzewa opałowsgp
wagonami, może być brzozo
wo. Laskowe oferty proszą 
nadsyłać w krótkim czasie. 
Ludwik Kużma, Libtrtów po
czta i otacya kolejowa Swo
szowice (obok Krakowa). 2447

Zakład lub dom poprawy,
który przyjmie chłopca 15-to 
letniego na przeciąg Jut trzech, 
otrzyma1 wysokie wj nagro
dzenie Zgłoszenia pod LI. A. 
13* do Adm. -Gońca*. 2456

Motoeyki
prawie nowy z gumami mar
ki L. M. C. za 90b0 Koron, 
oraz psa 10-cio miesięcznego 
„Harta* za 700 Koron sprze
dam. Aimatowicz, Kraków, 
Rynek gł. 37. *457

Nagrodę Jlsianie
tea, kto raczy podać jakąkol
wiek wiadomość o Janio Wo
źniaku, który był w niewoii 
w Syberyi. Łasirawe zgłosze
nia: Kraków-Podgórze, Sali
narna 9, gdzie otrzyma sowi
te wynagrodzeni. 2475

Sprzedam encyklopedyg
Majera, rower męski i dam 
ski. Lubomirskich 37, IV p.

2470

Panny do kasy I eksptdycyl
poszukuje łirma M. Kukli. 
Restauracj a i handel korzen- 
no-śniadsnkowy, Kraków Kar
melicka L 17. 2468

Swój eta swego!
Wyborne mydła iaa etowe i do 
pran'a, pasty terpenŁ do bu
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże. 
nożyczki, scyzoryki! 2361

Maszynki do sa 
mogolenla, brzy- 
twy, maszynie 

Wf f i S T d o  s tr z y ż e n ia  
włosów. Maszyn- 

benzynowe, 
y ta i' kamyczki itd.

Ogólni e znane, nau- 
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne szydło G 
„LUBAK*, dozeszywa- 
nia skór, pasów, obu- gjkSfi' 
wia,lejcy,workówitp. "pę Ę{/' 
ze sposobem użycia, W  
4 razmait. igłami i 
zwojem nici K 7 "—.
Krem i pudry „Der
ma*, Lustra, iusterka. 
Specjalności gumowe!
Csny znacznie zniżane!

Rower w dobrym stanie
do sprzedania. Zakrzówek, 
ul. Boczna Nr. 86. 2430

2 pokoje frontowe ;
z łazienką i pokojem dia służ, 
by ew. kuchnią, z elektryką 
w pobliżu rynku i piant sło
neczne bez mebli potrzebne 
zaraz, najdalej od 15 sierpnia. 
Prócz czynszu mogę dostar
czać wszelkich produktów 
wiejskich po cenach maksy
malnych. Zgłoszenia pod _B 
14“ do Biura Hopcasa i Sa
lomonowej, Kraków, Szcze

pańska 9. 2478

•Czuwa!gfi

najnowszy, jedyny patento
wany aparat dla odstrasze

nia złodziei.

■jiblt
Krakowski Zakład Czuwania. 
Kraków, Rynek gł. 22, 1. piętro,
Zbstfcjnj w odlej Poistt poszukiwani.

£ 'z y w  m &&99

Ossi Haadiav;y II. MM i m
Krakóy/. ul. iUrmelicka L. 9/3.

2451PEDANCI 
E L E G A N C K IC H  

OUCIKGW
używają stale p< sty

C3SZ0I
Wszędzie ao nsoycls.

L o k a t’n a  b iu ra ,
złożony z 4 do 7 pokoi, po- 
szuki wany. Za wskazanie kil
ka tysięcy koron wynagro
dzenia. Zgłoszenia pod „B. S “ 
do Biura ogłoszen Hopcasa 
i Saiomonowej, Kraków, ni. 

Szczepańska 9. 2497

Upraszam pt p. Majstiśw
którzy zechcą przyjąć na nau
kę rzemiosła chłopca 15-to 
letniego o podanie adresu. 
Zgłoszenia pod „I. A. 13.“ do 
Administr. „Gońca“. 2458

Sprzedam półbuclkl
czarno Nr. 39 prawie nowe 
za 200 K. Wiadomość w Ad
ministracyi „Gońca*. 2472

Pierwszorzędny 2222

Zakład uniformowy
A. Bross, Kraków, Fieryańska 44
narożnik, (obok bramy Flo- 

ryańskiej) poleca wszelkie
Przybory umi/ndurcw^nia.
Przy większem odbiorze ra
bat, Rok zał. 1872. Teł. 3269

Poszukuje s ś q

w ię k sz e go  lokalu
na skład na parterze lub na 
1 piętrze. Może też być w po

dwórcu.
Zgłoszenia do pracowni wóz
ków dziecięcych w Krakowie, 
ul. Tloryańska 1 2 4 ,1 p. 2465

Łasdy s k l e p o m ,  
rower, lampy elektryczne, 
skrzypce, kentusz damski, 
ubrania, dywany, szale, 
hustki, meble, ubrazy lu- 
stra,zegary i t l d o s p r z o -  
d a n ia . Krzyża 5, Kraków.

2466

Panna z ukończoną szkołą w ydziałow ą, 
kursem  b u cb altcry i po jedynczej 
i podw ójnej, korespondencyi i pi

sania na m aszynie poszukuje odpow iedniej posady. 
Z gjcszenia pod „P raca" p o sterestante G orlice. 2 4 7 4

M m  M O I ,  i i !E 0 H f f t R
najszybciej wykonuje:

- Z M  rytownitiy JtefJ n m
Rynek gł. 9, (Pasaż bielaka). 2471
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1 F A B R Y K A  M A S Z Y .M  i J t f r G O N O W  \ „

|L. Z IE L E N IE W S K I^
i w Krskowie, Lwor/ie i Sanoku
A  Rok zareż. 1804. T O W A R Z Y S T W O  A K C .  Telef. 2060, 186.

j
o
.

Oddział I. B u d o w a  n t Maszy
ny parowe, pompy, maszyny wodo
ciągowe, kompresory i t. p.

Oddzca II. N o t la .n i i . :  Kotiy parowe 
różnych systemów i wielkości.

Oddział III. Budowa mostów i Kon* 
struhcyt żeiar.łtytmr Mosty kole
jowe, diogowe, konstrukeye dacho
we, hale targowe.

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowe wszel
kich typów, cysterny, wozy dla tram
wajów etektr. i konnych, wózki dla ko
lejek polowych, leśnych i górniczych.

Oudtbf ii. orttuwarria żelaza i me
tali. Odlewy budowlane i maszyno
we podług własnych lub nadesłanych 
rrfSdeii do 10-ciu ton w jednym ka
wałku.

Oddział V'. Budowa sta tirów: Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo
torowe. 2347

Specyainość: B0* , H » r
Oddział VII. Maszynjf wiertnicze, 

kotły, wjy«_agi i żurawie.

zastępstwo dla urządzeA SpdtŁa 5taiu4!.-prre««ysfa» J
naftowo>wier tnIczi cli „S -Jh S tw ri- , biuro inżynierskie

Kraków , u lica  Zw ie rzyn iecka  I. 30. —  Te lefon  3476, •
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W I E  LIC 3 D O C H O D
zapewnia P. T. K o lektom  największa l najpofsuiarnsejsza obecnie

Po!ska_ Krajowa '' Q  Q

a

0
B
rb
<Ł
V

Zgłoszen a ze wszystkich lmi^scówc|ci 3tełcpoiSki przejmuje tylko eso 10 s e^nia 1919

G e n era ln a  Reprezerstacya O  W
rsa G A L S C Y Ę  i # S Z L Ą S K  
=  = = = = =  M l. SVSJ. A n n y  L .

Ś loO. w

ii)
2439
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DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Hodgórzu przy ul. Madwiślcńskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski w chodzące przewózki. 2273

Przeciw  pocen iu  s ię  n óg  i rąk
n&jradyKalniei d zia ła  ■ ------
antysep tyczna 
ścląg a jącfa  
zasypka

0 ^ 2 -
wyrobu

Labcraioryum „uERMA"
St. STUD.MIGKU Dr i .  C Z E R N IK  

Kraków Podzamcza

potu.Nie drażni Bkóry, osnsza, usnwa niemiłą woń 
C e u i t  p u d e ł k a  z  s l t l  l e n i  K  2 * 5 0 .  

Nasuaazie w aptekach, drogueryach i pjrfumeryach. 
W y s t r z e g a ć  s ! ę  n a S l n d o w n l c t w !

B .  A t ó M a T O W S C Z
Kraków, Rynek gł. 17,

poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów a o  
*ych i srebrnych. Kupuje złoto i sreoro oraz kamienia 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. . 1532

DKRĘG0WY UR/J 0 ODSFGDARGZY W KRAkCWiE
ul. Bosacka, poszukuje teoretycznie i mak tycznie 

ukv,a!ifikowanego 2442

M Ł Y N A R Z A
do samoistnego prowadzenia młyna pa-owego. Oferty 
z podan:em warunków i przy dołączeniu Odpisów 
świadectw należy wnosić do dnia 30 lipca 1919 r.

Najlepsza bi lu ik a  cygaretowa 
w k sią ż e cz k a ch  i tu lk a c h . 

W y ^ ó b -  K r a j o w y  
i id yn ej galicyjskiej fał ryki  b i b a ł e k  j ■(% 

do p ap iero só w

6 łow ny sk ła d

Żyw e c  .■ i

ł ń y n p  n * ’ drewniane ma de sprzedania
j f  Ł J l iS  l I C t K  magazyn miejski przy pincu
Jatłonow- m o l o  ze smatcu utnery
skichoraz H i d l ®  U i f f l r t i l l  ' ■ 1kański&gb, zdatne 
do pakowania owoców. OgEęaać i informacyl za

sięgnąć można w kancelaryi tamże. 2467

ia r w ę * a (M * S M « « M t  n a a s s a a s e s t  r e » A «
0

Chcemy rozszerzyć przemysł’ rodzimy i dać | 
swoim rohotniSccm zarobek? •

Popierajm y o

W  M  rtńyd i. lub i
w Krakowie, ul. Karmelicka 12. z

Speiyalncść: wyroby oasty terppibłfnowe tfo ®.
obuwia w rćtnyłh  krlnr^cb ó ntary do po

dłóg po niskich csnacn. o
Wysyłki uskutecznia odwrotnie na caiy obszar Kze- • 

czypospoiitej Polskiej. 2469 a
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FP.EMIUói D L A  C Z Y T E L N IK Ó W  
„80$ u A KRAKOWSKIEGO^

Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
adresem i 10-cin koronami nadeśle je  do administracyi 
świetnego tygoanika satyrj czno humo'.'yatyezn“go

Śm iech44
(Lublin, Biuro „Reklama" ul. Kościuszki Nr. 8, 8«r*ynka po- 
cztuwa Nr. 50) oę<tzie otrzymywał „Śmiech" przez cały 
kwartał. , /

W zwyczajnej prenumeracie „Śmiech" kasziuje kwar
talnie 1 5  kor., a  p r z y  nabywaniu pojedyńczych egzempla- / 
rzy 19’50 kor.

Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo.

W Śm iecił44
wychodzący pod redakcyą 2*'rart«»s*isa C łc a c ń  k h g o ,  
reuagowany w duchu narodowym i bezpartyjnym, świe
tnie ilustrowany, przynosi co tydzień ciętą i doskonałą 
satyrę aktualną. Chociaż wydawany w Lublinie „ŚmieoL* 
ornawi i wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 22u3

W ydaw ca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor5* Jerzy Konarski. — Redaktor odcow.t Jan Stankietricz.— Drak. Lądowa w Krakowie.


